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Zwycięsluo w Niemczech parlii wrogiej Polsce
Dr Sehumacher odmawia współpracy z innymi partiami

... . ■ i i   iaiHAi rvio łm'Ałv rwjnwsnip whnrami bvło wielkie we
Londyn (obsł. wł.). Partia socjalno-demo- 

kratyczna odniosła zwycięstwo w wyborach mu­
nicypalnych. Były to pierwsze wolne wybory w 
Niemczech przeprowadzone pod nadzorem 4 Mo­
carstw. Nie są jeszcze znane wyniki z niektó­
rych okręgów a nie mogą one wpłynąć na pól 
milionową większość jaką socjalni-demokraci 
zdobyli, nad drugą wielką partią chrześciańsko- 
demokratyczną. Obie te partie uzyskały razem 
70%. głosów. Opanowana przez komunistów par- 
tia jedności socjalistycznej uzyskała 20’/# gło­
sów. Wyniki zaskoczyły nawet przywódców par­

tii socjalno-demokratycznej, którzy oświadczyli 
korespondentom prasowym, że liczyli na 4O°/o 
głosów. Partia stwierdza, że nie ma obecnie uza­
sadnienia koalicja partyj robotniczych. Partia 
socjalno-demokratyczna odmawia nawet dyskusji 
na temat koalicji z partią jedności-socjalistycz- 
nej, gotowa jest natomiast współpracować w 
przyszłości z wszystkimi partiami demokratycz­
nymi, w akcji mającej na celu wspólne dobro 
narodu niemieckiego. Omawiając wyniki wybo­
rów, oficjalny organ partii Jedności-socjalistycz- 
nej „Einheit" stwierdza, że partie robotnicze zdo­

były razem taką większość, jakiej nie miały 
nigdy przed tym. Czwarta partia liberalno-de­
mokratyczna uzyskała tylko 10’/o głosów.

W wyborach do sejmików prowincjonalnych 
i rad miejskich, które odbyły się w niedzielę na 
terenie strefy sowieckiej, Partia Jedności Socja­
listycznej prowadzi we wszystkich prowincjach 
i okręgach, osiągając blisko 3 mil. głosów. Dru­
gie miejsce zajęli liberalni demokraci, którzy 
uzyskali dwa i pół miliona głosów.

Warszawa (obsł. wł.). Dzień wyborów mu­
nicypalnych w Berlinie minął spokojnie. Zainte-

Debata w Izbie Gmin w sprawie wyborów w Polsce
Londyn (PAP). W Izbie Gmin odbyła się 

debata w sprawie wyborów w Polsce. Korespon­
dent PAP donosi, że debatę otworzył członek 
prawego skrzydła Labour Party Mc Kay, który 
w półgodzinnym przemówieniu wystąpił jako 
rzecznik sprawy Mikołajczyka. Powtórzył on raz 
jeszcze skrzętnie zebrane argumenty PSL-u i do­
magał się niedwuznacznie energicznego miesza­
nia się Wielkiej Brytanii w sprawy wewnętrzne 
Polski. Sekundował mu znany obrońca Andersa, 
konserwatysta Savory.

Wystąpienia te — pisze korespondent PAP — 
są skoordynowane z akcją wyborczą PSL w kra­
ju. Mc Kay i Savorv wypowiedzieli się wyraźnie 
jako opiekunowie PSL. Co więcej, mówcy doma­
gali się, aby również rząd brytyjski interwenio­
wał na korzyść PSL.

Sprzeciwił się temu poseł Labour Party Zillia­

cus. Oświadczył on, że odwiedził Polskę w celu lem osiągnięcia porozumienia wśród partyj poi- 
. « . . J ____ :__IrJor oHpb w tasodnic.zn snrawach.zbadania sytuacji politycznej na miejscu. Infor­

macje poprzednich mówców — stwierdził on — 
są tendencyjne. Zilliacus podkreślił, ze rząd bry­
tyjski nie może mieszać się w sprawy wewnętrz­
ne Polski ze względów prawnych i moralnych. 
Względy prawne polegają na tym, że umowa jał­
tańska została zawarta na podstawie porozumie­
nia trzech mocarstw. Interpretacja jej powinna 
więc być uzgodniona przez trzy mocarstwa. 
Względy moralne polegają na tym, że Wielka 
Brytania nie ma prawa udzielania Polsce lekcji 
demokracji po doświadczeniach w Grecji. Los 
Grecji poruszył bardzo głęboko klasę robotniczą 
w Europie — stwierdził Zilliacus. Robotnicy nie 
zamierzają ulegać Anglikom ani nikomu innemu.

Zilliacus podkreślił, że Polska Partia Socjali­
styczna Wystąpiła ż inicjatywą utworzenia bloku 
wyborczego i przeprowadzenia referendum, ce-

{Ameryka przed wyborami
Ośrodek międzynarodowego życia politycznego 

przesunął się obecnie z Europy do Stanów Zje­
dnoczonych. W środę, 23 października br. za 
Oceanem otwarta zostanie sesja plenarna Zgro­
madzenia Narodów Zjednoczonych, która trwać 
będzie prawdopodobnie do poiowy grudnia br. 
Do Nowego Jorku przybył już statek trans­
oceaniczny „Queen Elisabeth", na którego po­
kładzie znajdują się delegacje państw europej­
skich na sesję ONZ.

Równocześnie USA stają przed wyborami do 
Kongresu, które mają odbyć się w listopadzie br. 
Ostra watka wyborcza jest już w pełni. Ze wzglę­
du na ciężar gatunkowy Stanów Zjednoczonych 
w życiu międzynarodowym, na ich decyzję brania 
najżywszego udziału w życiu politycznym Euro- 
py, wybory amerykańskie stają się sprawą, która 
wzbudza zainteresowanie całego świata.

Obecnie nie jest już dla nas rzeczą obojętną, 
czy większość otrzymają demokraci lub republi­
kanie, gdyż wynik wyborów niewątpliwie wywrze 
wpływ na politykę zagraniczną Białego Domu 
oraz na życie gospodarcze na naszym kontynen­
cie. bo dolar w życiu powojennym Europy jest 
bardziej niż kiedykolwiek miernikiem układu sto­
sunków finansowych.

Życie wewnętrzne po wojnie światowej skom­
plikowało się bardzo w Stanach Zjednoczonych. 
Wysiłek wojenny USA w drugiej wojnie świato­
wej był znacznie większy niż w pierwszej. Prze­
stawienie produkcji pokojowej na produkcję wo­
jenną odbyło się w rozmiarach niespotykanych 
w historii tego państwa. I proces odwrotny obe­
cnie musi być cięższy niż w 1918—1919. Gdy po 
pierwszej wojnie ilość bezrobotnych wynosiła 
7 milionów, obecnie nie sięga wprawdzie 3—4 mi­
lionów, ale wstrząsy wewnętrzne są znacznie sil­
niejsze. Stany Zjednoczone w dążeniu do po­
tęgi wszechświatowej nie cbcą zmniejszyć pro­
dukcji, pragną zatrzymać jak najwięcej robotni­
ków przy pracy, lecz nie są w stanie zapewnie 
im zarobków, odpowiadających stopie życiowej 
robotnika w czasie wojny. Robotnicy ze swej 
strony nie rezygnują ze zdobyczy osiągniętych.

Fale strajków, które przybrały nieznane dotąd 
w ruchach robotniczych USA rozmiary, zwróciły 
uwagę na świat pracy, którego głoś jest coraz 
silniejszy i oddziaływanie na politykę USA coraz 
wyraźniejsze. Jest on tak silny, że zachwiał tra­
dycyjnym systemem dwupartyjnym. Mówi się 
tam o możliwości powstania trzeciej partii poli­
tycznej, pod nazwą: „Partii pracy". Ruch ro- 
botniczy w Stanach Zjednoczonych reprezentuje 
dziś Amerykańska Federacja Pracy. (American 
Federation of Labor) nie należąca do Wszech­
światowej Federacji Związków Zawodowych. 
Liczy ona 7 milionów członków. Obok niej działa 
Kongres Przemysłowych Organizacyj (Congres of 
Industrial Organisation), posiadający około 6 mi­
lionów członków. Istnieją jeszcze dwa syndykaty 
kolejarzy, liczące po kilkaset tysięcy członków. 
Razem około 14 milionów robotników zrzeszo­

nych wywiera dziś wpływ na politykę USA. Jest 
to siła, z którą liczyć się muszą kierownicy nawy 
państwowej.

Spośród wymienionych organizacyj, rzutkoscią 
inicjatywą, a co najważniejsze, programem poli­
tycznym, odznacza się młodsza organizacja 
Kongres Przemysłowych Organizacyj (C. I. O.). 
Jej przeważnie dziełem są ostatnie strajki, któ­
rych pomyśine zakończenie dodało C. I. O. po­
wagi i zwiększyło jej wpływy. W jej szeregach 
były minister handlu Waliace znalazł oparcie,

ystępując przeciwko polityce zagranicznej Byr- 
nesa, gdy nawoływał do współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim. Waliace wprawdzie musial 
ustąpić, ale zmusił Bymesa do zmodyfikowania 
w drugiej swej mowie stanowiska na rzecz współ­
pracy pokojowej z ZSRR. Jest to niewątpliwie 
sukces amerykańskiego świata pracy.

Czy powstanie trzecia partia polityczna Sta­
nów Zjednoczonych? Jest to, jak się zdaje, kwe­
stia przyszłości. W tym najbardziej uprzemysło­
wionym państwie bezstronnego obserwatora u- 
derza brak łączności klasowej wśród robotników. 
Każda organizacja uprawia politykę na własną 
rękę, co podtrzymuje i z czego korzysta najroz­
maitszymi sposobami wielki przemysł. Pomiędzy 
prezesem Federacji Pracy Williamem Green, a 
przewódcą C. I. O. Filipem Murray nie ma w za­
sadniczych kwestiach wspólnego języka. Fede­
racja Pracy zachowuje rezerwę w kwestii Partii 
Pracy. Stoi ona na stanowisku współpracy z ad­
ministracją rządową, popieraną tak energicznie 
przez zmarłego prezydenta Roosevelta.

Dopiero druga połowa roku bieżącego i niebez 
pieczeństwo nowej wojny światowej zaktywizo­
wało ruch robotniczy i nadało mu pod wpływem 
„Political Action Comitee", Kongresu Przemy­
słowych Organizacyj wyraźniejszą barwę poli­
tyczną.

Jak dalece konserwatywny jest ruch, robotni­
czy amerykański w porównaniu z europejskim do­
wodzi fakt, że na 40 milionów robotników, jeszcze 
do niedawna tylko 150 tysięcy należało do partii 
komunistycznej. Wpływy więc radykalne w ru­
chu robotniczym USA były dotychczas niewiel­
kie. Zmiany, jakie ostatnio zaszły, są zbyt świe­
żej daty, aby mogły mieć wpływ decydujący. 
Jednakże zwycięstwo robotników w szeregu straj­
ków i napływ masowy nowych członków dc 
C. I. O. każę liczyć się z wzrastającymi wpły 
wami robotniczymi. Ich głosy padną niewątpli 
wie na kandydatów republikańskich.

Prasa amerykańska, zadając sobie pytanie, jak 
będzie wyglądał przyszły kongres i senat, przy­
puszcza, że senat pozostanie w ręku partii demo­
kratycznej, natomiast w Kongresie zwyciężą 
wpływy republikańskie. Sytuacja prezydenta Tru- 
mana stałaby się wówczas jeszcze bardziej skom­
plikowana. 32-gi prezydent USA sto! wobec naj­
trudniejszych zagadnień .od czasu niepodległo­
ści tego kraju. H. B.

skich w zasadniczych sprawach.
Następny mówca, członek Izby Gmin Piratin. 

również kwestionował moralne prawo Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych do udzielania 
narodowi polskiemu lekcji demokracji. Oświad­
czy! on, że kraje te powinny wpierw zaprowadzić 
pełną demokrację u siebie, a następnie pouczać 
innych.

Odpowiadając raa te wywody, wiceminister 
spraw zagranicznych Mayhew usiłował uzasad­
niać prawo rządu brytyjskiego do mieszania się 
w sprawy polskie. Powtórzył on argumenty, wy­
dobyte z arsenału PSL. Jednostronność informa- 
cyj, na jakich wiceminister Mayhew opiera! swe 
twierdzenia, wywołały u niektórych posłów zdzi­
wienie. Doszło do tego, że labourzysta Mack 
przerwał panu Mayhew i zapytał: „Czy informa­
cje pańskie pochodzą jedynie z ambasady bry- 

!tyjskiej w Warszawie? Czy nie byłoby wskaza­
nym wysłuchać w tej sprawie opinii deiegacji La- 
bóur Party, która niedawno odwiedziła Polskę?"

Wiceminister Mayhew, kontynuując swe prze 
mówienie poświęcił specjalny ustęp Polskiej Par­
tii Socjalistycznej i podkreślił, że PPS ma moż­
ność niezależnego wystawiania kandydatów mimo 
utworzenia bloku.

Następnie skrytykował Mayhew dwa ustępy 
z przyjętej na ostatniej sesji KRN ordynacji wy­
borczej. Krytyka ta pokrywa się na ogól z kryty­
ką ordynacji, podjętą na sesj KRN przez PSL.

resowanie wyborami było wielkie we wszystkich 
strefach okupacyjnych. Frekwencja wyborców 
wynosiła 85’/# uprawnionych do głosowania, w 
strefie radzieckiej 95%, w pozostałych strefach 
około 8O’/o. Pierwsze obliczenia przeprowadzone 
po północy stwierdziły w strefie brytyjskiej, że 
na pierwszym miejscu wysunęli się socjal­
demokraci.

W dzielnicy, znajdującej się w strefie amery 
kańskiej ogłoszono oficjalne wyniki wyborów. 
Przedstawiają się one następująco: socjalni-de­
mokraci — 59.959 głosów, chrześc.-demokraci 
— 25.960 głosów. W okręgach wyborczych, znaj­
dujących 6ię w strefie amerykańskiej na pierw­
szym miejscu znajdują się socjalni-demokraci, 
na drugim partia jedności-socjalistycznej, na 
trzecim chrześc.-demokraci. Nieoficjalne wynik: 
wyborów ogłoszone w Berlinie przedstawiają sic 
następująco: socjalni-demokraci uzyskali 688.000 
głosów, chrześc.-demokr. — 356.000 głosów, so­
cjalistyczna partia jedności — 223.000 głO6Ów, 
liberalni demokraci — 133.000 głosów.

Zmiany na stanowisku 
prezydenta Berlina

Londyn (obł. wł.). W związku z wynikami 
wyborów samorządowych przewidziano zmian:; 
na stanowisko prezydenta Berlina, którym był 
dotychczas Werner, nie należący do żadnej par­
tii. Socjalni-demokraci otrzymali 130 miejsc w 
radach municypalnych i 20 w radach okręgowych 
Berlina.

*
Na marginesie wyborów niedzielnych y Niem 

czech należy przypomnieć, że socjalni-demokraci 
niemieccy z przywódcą dr. Schumacherem pro­
wadzą nd dłuższego czasu ostrą kampanią w 
sprawie wschodniej granicy niemieckiej, nace­
chowaną wrogością wobec Polski. W tym świe­
tle wyniki wyborów samorządowych nabierają 
dla nas wielkiego znaczenia i wykazują, że tzw. 
demokraci niemieccy w swej większości myślą 
o nowej agresji na polskie Ziemie Zachodnie.

Partia ta wysunęła na czoło oświadczenie 
Schumachera w sprawie naszej granicy zacho­
dniej i pod tym hasłem zdołała skupić wszyst­
kie nacjonalistyczne i wrogie nam elementy nie­
mieckie.

Pobyt Prezydenta Bieruta w Jugosławii
Belgrad (PAP). — Prezydent Bierut, Mar­

szalek Żymierski oraz członkowie delegacji pol­
skiej zostali przyjęci obiadem w czasie którego 
dr Rybar, przewodniczący Prezydium Skup- 
szczyny wygiosil przemówienie podkreślając 
podobieństwo losów i dróg Polski i Jugosławii. 
W odpowiedzi Prezydent Bierut zaznaczył: „Pol­
skę i Jugosławię wiążą nie tylko przyjaźń i bra- 
terstwo, Polska wie, że w Jugosławii znajduje 
szczerego i serdecznego przyjaciela".

W późniejszych 'godzinach Prezydent Bierut

przyjął na audiencji członków prezydium Towa­
rzystwa polsko-jugosłowiańskiego. W godzinach 
wieczornych marszałek Tito wydał uroczyste 
przyjęcie’w salach Domu Armii Jugosłowiańskiej.

Warszawa (obsł. wł.). — Agencja France 
Presse donosi z Belgradu, że po trzydniowym po­
bycie w tym mieście Prezydent Bolesław Bierut 
i Marszalek Żymierski udali się w podróż po 
Jugosławii w towarzystwie marszałka Tito, prze­
wodniczącego Zgromadzenia Narodowego Ry- 
bara i szefa sztabu generalnego Popowicza,

Zamothy bombowe terrorystów hitlerowskich
Londyn (PAP). — Ostanio nieznani spraw­

cy dokonali trzech zamachów bombowych w o- 
kolicy Stuttgartu i Wirtembergii, gdzie zatrzy­
mano ostatnio Schachta. Wybuchy bomb wy­
rządziły niewielkie szkody i nie zanotowano o- 
fiar w ludziach.

Warszawa (obsi. wl.). — Rzecznik amery­
kańskich wojsk okupacyjnych potwierdził wia­
domość o 3 zamachach dokonanych przez terro­
rystów niemieckich w Stuttgarcie i wT okolicy. 
Jedna z bomb została rzucona na urząd denazy- 
fikacyjny w Stuttgarcie.

Berlin (API). — Policja amerykańska pro­
wadzi śledztwo w związku z zamachami bombo­
wymi na trybunały denazyfikacyjne w Stuttgar­
cie i w jednej z pobliskich miejscowości. Władze

wojskowe stwierdzają, że zamachu dokonali hi­
tlerowcy, którzy pragnęli zniszczyć akta. Bomby 
wyrządziły nieznane szkody. Ofiar w ludziach 
nie było.

Berlin (PAP). — Agencja Reutera donośi ze 
Stuttgartu, że zdaniem władz amerykańskich 
eksplozje, które miały miejsce w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej w Stuttgarcie i Wirtembergii, 
bylv dziełem jednego i tego samego sprawcy lub 
najwyżej 2 osób. Urzędnicy amerykańscy wyklu­
czają możliwości, by zamachy zostały dokonane 
przez organizacje „Wilkołaków". Zastępca gu­
bernatora wojskowego Berlina, generał Clay, o- 
świadczyl, że wszystkie eksplozje wydarzyły się 
w pobliżu Trybunałów Denazyfikacyjnych i mia­
ły na celu zniszczenie aktów' sądowych, jako pro­
test przeciw działalności denazyfikacyjnej.

Antyradziecka polityka USA w Japonii
Nowy Jork (PAP). W „New York Herald Tri- 

bune" ukazał się artykuł, w którym ostrej. kry­
tyce podane zostało stanowisko i działalność je­
dnego z przedstawicieli Stanów Zjednoczonych 
w Sojuszniczej Radzie Kontroli dla Japonii Atche- 
sona. Dziennik zapytuje, czy oświadczenie zło-

przedstawicieli brytyjskich, radzieckich i chiń­
skich w Radzie i wyraźnie dał do zrozumienia, 
że uważa ultra-końserwatywny rząd będący 
obecnie u władzy w Japonii za sojusznika Sta­
nów Zjednoczonych. Dziennik przypuszcza, że 
niechęć i obawa przed komunizmem, które tłu-sona. LJZienniK zapytuje, czy „----- . - —-

żońe przez Atchesona 16 października, w którym , maczą większość posunięć Atchesóna, są tak sil- 
stwierdził że cele Japonii pokrywają się zasad- i ne, że gotów jest on udzielić pełnego poparcia 
niczo z celami Stanów Zjednoczonych — wyraża I rządowi japonsktemu jedynie dlatego, ze jest 
linię polityczna rządu Stanów Zjednoczonych on nastawiony nieprzychylnie do komunizmu. 
Pismo stwierdza, że Atcheson ostro krytykował j



STRONA 2

W oczekiwania na sesje O. N.Z.
Londyn (obsł. wł.). Statek brytyjski „Queen 

Eiisabeth" przybył wczoraj po południu do No­
wego Jorku, kończąc w ten sposób dziewiczą po­
dróż jako statek pasażerski. Pierwszy spośród 
2300 pasażerów wysiadł sowiecki minister spraw 
zagranicznych Molotow, stojący na czele dele­
gacji rosyjskiej na Zgromadzeniu Narodów Zje­
dnoczonych, które rozpocznie obrady w środę.

Oświadczenie min. Mołotowa
Nowy Jork (AP1). Minister Molotow po 

przyjeździe do Nowego Jorku oświadczył dzien­
nikarzom na pokładzie transatlantyku „Queen 
Eiisabeth": „Ważne zagadnienia, przedstawione 
generalnemu zgromadzeniu ONZ, mogą być roz­
strzygnięte w sposób zadawalający, a wszelkie 
trudności zostaną pokonane, o ile nie zabraknie 
dobrej woli i szczerej chęci dojścia do wspólne­
go porozumienia." Minister dodał, że delegacja 
sowiecka starać się będzie, by prace zgromadze­
nia generalnego ONZ oraz konferencja mini­
strów spraw zagranicznych rozwijały się w at­
mosferze sprzyjającej sprawie pokoju i dobro­
bytu zarówno małych jak i wielkich państw."

Następnie minister Mołotow dodał, że prze­
kazuje Stanom Zjednoczonym życzenia od rzą­
du i narodu radzieckiego. Szef delegacji brytyj­
skiej, minister Noel Becker, powiedział: Być mo­
że będzie to największe w historii ludzkości ze­
branie, gdyż rezultatem jego może być wojna 
atomowa

Oświadczenie generalnego sekretarza 
O. N. Z.

Nowy Jork (PAP). — Z rozgłośni nowo­
jorskiej wygłosi! przemówienie sekretarz gene­
ralny ONZ Trvgve Lie. Stwierdził on, że na fo­
rum generalnego zgromadzenia ONZ wszystkie 
narody, małe i wielkie, posiadają prawo zabiera­

Kampania wyborcza we Francji
PaTyż (PAP). — Korespondent PAP donosi, 

że na lamach prasy i na wiecach wyborczych roz­
poczęła się ożywiona dyskusja na temat znanych 
propozycyj i sugestyj MRP. Partia ta, jak wia­
domo, zmierza do utworzenia monopartyjnego 
rządu, którego pierwszym zadaniem było­
by przeprowadzenie rewizji konstytucji francu­
skiej. Imieniem partii socjalistycznej, odpowie­
dział na propozycje MRP Leon Blurn, który sprze­
ciwi! się sugestiom MRP. Blum podkreślił, że par­
tia socjalistyczna idzie samodzielnie do wybo­
rów. Na wielkim wiecu wyborczym przedstawi! 
(Phorez stanowisko francuskiej partii komunisty­
cznej. Wezwał on naród francuski do glosowania 
na rzecz partyj lewicowych. Partia komunistycz­
na jest przeciwna rewizji konstytucji, do której 
zmierza reakcja. Przywódca radykałów Heriot 
poda! do wiadomości, że partia jego pójdzie do 
wyborów samodzielnie. W paryskich kolach po­
litycznych trwają uporczywe i uzasadnione po­
głoski, że niektóre grupy radykałów pertraktują 
ze związkiem zwolenników de Gaulla w sprawie 
wspólnego bloku.

Reorganizacja armii francuskiej
Paryż (API). W armii francuskiej został 

wprowadzony nowy system przeszkolenia woj­
skowego, oparty w dużej części na doświadcze­
niach z czasów ostatniej wojny i okupacji nie­
mieckiej. Proces przygotowywania obywatela 
do służby wojskowej jest podzielony na dwa

Ogłoszenie noty tureckiej do ZSRR
Londyn (API). Oficjalna turecka agencja 

prasowa ogłosiła treść noty, wystosowanej do 
rządu sowieckiego w sprawie cieśnin. Nota po­
krywa się całkowicie z tekstem poprzednio opu 
blikowanym przez Reutera tj. odrzuca koncepcję

Wojna domowa w Grecji
Londyn (API). Agencja Reutera donosi z 

Aten, że w wiosce Rontu położonej u stóp Olim­
pu wywiązała się w niedzielę formalna bitwa 
między żandarmerią grecką i oddziałem party­
zantów, złożonym z 300 osób. Walki trwały 9 
godzin. 5 żandarmów zostało zabitych, a 11 ran­
nych. Poległo również 22 powstańców. Między 
Salonikami i Kalkidike w Południowej Mace 
donii powstańcy urządzili zasadzkę na oddział 
wojska greckiego, zabijając 5 żołnierzy i raniąc 
5. Oddział partyzantów wycofał się nie poniósł­
szy 6trat.

Albania pragnie należeć 
do Narodów Zjednoczonych

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi 
z Tirany, iż. premier albański gen. Hodza wysto­
sował pismo do sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie, prosząc o wniesienie na porządek 
•dzienny obrad Generalnego Zgromadzenia ONZ 
sprawy przyjęcia Albanii w poczet członków 
Narodów Zjednoczonych.

Proces przeciwko mordercom 
Mateottiego

Rzym (PAP). Jak podano do wiadomości 11 
grudnia rozpocznie się w Rzymie proces ^prze­
ciwko mordercom Mateottiego, który został w 
roku 1924 zamordowany przez faszystów w po 
bliżu stolicy Włoch.

Sprawa Palestyny 
na Radzie Bezpieczeństwa

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi
Jerozolimy, iż., w Haifie odbył się kongres przed- s°w wielkiego kompozytora Przedmioty te prze 
stawicieli „Bractwa Mahometańskiego" z Pale­
styny, Transjordanii i Libanu. Przyjęto rezolucję 
domagającą się od Komitetu Arabskiego wniesie­
nia sprawy Palestyny na Radę Bezpieczeństwa.

W chwili gdy ,.Queen Eiisabeth" zbliżał się do 
przystani Counard Linę towarzyszyły jej eskor­
ty samolotów, tworząc gwardię. Według kalen­
darzyka statku, przebył on 5.028 km w 4 dniach, 
16 godzinach, 18 minutach, rozwijając przeciętną 
szybkość 28 węzłów. Aby nie przybyć za wcze­
śnie, lecz zgodnie z planem, statek płynął w osta­
tnią noc na zmniejszonych obrotach.

nia głosu. Prawa i poglądy małych państw nie 
mogą być wyeliminowane przez narody wielkie. 
Chociaż ONZ składa się z przedstawicieli po­
szczególnych państw, to jednak Organizacja ta 
jest wyrazem woli całej ludzkości. Trygve Lie 
podkreślił, że cały wysiłek ONZ skierowany jest 
do utworzenia pokoju i dania ludzkości znośnych 
warunków życia. Jako Organizacja, która służy 
całemu społeczeństwu, ONZ powinna cieszyć się

Przemówienie Byrnesa triumfem polityki radzieckiej
War sza wr a (obsl. wł.). — Przemówienie

Byrnesa — ministra spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych budzi wciąż jeszcze żywe zainte­
resowanie i komentarze w prasie' całego świata. 
Dziennik paryski „Humanite" ocenia to przemó­
wienie jako triumf polityki radzieckiej. Gazeta 
pisze, że oświadczenie złożone ostatnio przez 
premiera Stalina wpłynęło na bardziej realisty­

0 politykę zbratania między Polakami i Czechami
Cieszyn (PAP). Na ostatnim zebraniu KPCZ 

(Komunistycznej partii Czechosłowacji) w Cie­
szynie Zachodnim przedstawiciel centrali KPCZ 
przemówił do licznie zebranych delegatów naro­

okresy. Okres pierwszy przygotowawczy sta­
nowi trzyletni program wyszkoleniowy dla mło­
dzieży francuskiej w wieku od 17 do 20 lat. 
Pierwsze dwa lata tego przeszkolenia stoją pod 
bezpośrednim kierownictwem lokalnych władz 
szkolnych i polegają na ogólnym przygotowaniu 
fizycznym. Trzeci rok polega na zatosowaniu 
wiadomości i ćwiczeń odbytych w czasie po­
przednich dwóch lat do właściwej służby woj­

politycznych
w hiszpańskich więzieniach

Londyn (API). Victoria Puyclar, członkini 
hiszpańskiej delegacji republikańskiej, przebywa­
jącej obecnie we Włoszech, oświadczyła na ze­
braniu antyfrankistowskim w Rzymie, że w wię­
zieniach hiszpańskich przebywa 200 tys. więź­
niów politycznych. Puyclar, która sama udekła 
przed aresztowaniem zaapelowała do wszystkich 
wolnych narodów świata, by położyły kres terro­
rowi w Hiszpanii. Przywódca włoskich partyj 
republikańskiej, Pacciardi, który dowodził dywi­
zjami włoskimi, walczącymi po stronie republiki 
w czasie hiszpańskiej wojny domowej, oświad­
czył, że Włochy republikańskie mają obowiązek 
naprawić szkody zadanie Hiszpanii przez Włochy

wspólnej obrony, wyrażając zgodę na ogóln< 
konferencję w sprawie rewizji konwencji z Mon- 
treux. Nota odrzuca również zarzuty sowieckie co 
do używania cieśnin przez okręty osi w czasie 
wojny.

Próba zażegnania wojny domowej 
w Chinach

Londyn (PAP). Agencja „Reutera" donosi 
z Nankinu, iż w poniedziałek rozpoczęły się w 
Szanghaju bezpośrednie rokowania między przed­
stawicielem Kuonintangu Generalissimusem 
Czang-Kai-Czekiem i przywódcą komunistów 
chińskich generałem Czu-En-Lai. W obradach 
uczestniczy również ambasador Stanów Zjedno­
czonych.

NSZ-owski morderca skazany 
na śmierć

Bydgoszcz (PAP). Wojskowy Sąd Rejono­
wy w Bydgoszczy skazał na karę śmierci kilka­
krotnego mordercę Romana Murasa, członka taj­
nej organizacji terrorystyczno-rabunkowej NSŻ. 
Muras brał udział w szeregu napadów rabun­
kowych oraz w morderstwie 2 żołnierzy ra­
dzieckich.

lgen<*|e i ra flśo <1cnown:
<> Francuski samolot wojskowy uległ katastro 

fie i stanął w płomieniach w pobliżu wioski Pierre 
latte pod Lyonem. Katastrofa pociągnęła za sobą 
śmierć 24 osób.

O Słynny dyrygent niemiecki, Wilhelm Furt 
waengler, stanie 10 grudnia przed berlińską ko­
misją denazyfikacyjną za swe zachowanie w 
okresie władzy Hitlera.

0 W jednym z poniemieckich domów w Pra 
dze znaleziono w tyćh dniach liczne przedmioty 
pamiątkowe z życia Mozarta oraz pukiel wio

jęło na własność państwo.
Q Agencja France Presse donosi

Carlo, iż w tamtejszym kasynie gry 
strajk krupierów.

: Monte 
wybuch!

poparciem każdego człowieka na święcie. Przy 
takim poparciu ONZ będzie miała możność 
spełnienia swoich zadań.

Genewa a nie Nowy Jork
Bern (PAP). —- Jak donosi pismo szwajcar­

skie „Gazette de Losanne" pomyślny przebieg 
rozmów między delegatem rządu szwajcarskiego, 
a sekretarzem generalnym ONZ Trygve Lie w 
sprawie przeniesienia niektórych organizacyj 
ONZ do Genewy, przypisać należy wpływom 
Związku Radzieckiego. ZSRR nadal nosi się z 
zamiarem uczynienia z Genewy' nie tylko euro­
pejskiego ośrodka ONZ, lecz również głównej 
siedziby organizacji światowej. Zdaniem pisma 
przemawiają za tym dwa względy: czysto tech­
niczny oraz polityczny. ONZ winna stać się 
łącznikiem między wschodem a zachodem, co 
jest nieodzownym warunkiem, by organizacja ta 
mogła wywiązać się z powierzonego jej zadania.

czne stanowisko Byrnesa. „Humanite" uważa, że 
mowa ministra Byrnesa jest dowodem dążenia 
do polepszenia sytuacji międzynarodowej. Byr- 
nes, stawiając Związkowi Radzieckiemu pewne 
zarzuty, wyraża jednocześnie gotowość do dal­
szej dyskusji. Stanowi to w porównaniu z mową 
stuttgarcką wielki krok naprzód.

dowości polskiej i czeskiej okręgów: karwiń- 
skiego, trzynieckiego, frysztackiego i jabłonkow­
skiego, nawiązując do polityki zbratania po­
między Polakami i Czechami. Inny delegat cen-

skowej. Po trzech latach takiego przygotowaw­
czego przeszkolenia młodzi Francuzi odsyłani są 
do wojskowego ośrodka przeszkoleniowego, 
gdzie odbywają normalną służbę wojskową. Tam 
też dokonuje się selekcji do rozmaitych rodzajów 
broni. Rzecznik francuskiego ministerstwa woj-, 
ny oświadczył, że nowy system okazał się bar­
dzo skuteczny w pierwszych 6 miesiącaćh wpro­
wadzenia go w życie.

faszystowskie. Uczestnicy zebrania uchwalili re­
zolucję, domagającą się zerwania stosunków dy­
plomatycznych z gen. Franco.

Kasac gospodarka

Uregulowanie prawe własności w osadnictwie rolnym
W związku z tym Ministerstwo AdministracjMinisterstwo Ziem Odzyskanych w porozumie­

niu z Ministerstwem Rolnictwa i Reform Rolnych 
podjęto czynności przygotowawcze do uregulo­
wania prawa własności w osadnictwie rolnym na 
Ziemiach Odzyskanych. Już w tym miesiącu 
osadnicy mogą składać wnioski o przyznanie pra­
wa własności. Należy do nich załączyć zaświad­
czenie przesiedleńcze oraz stwierdzenie posia­
danego zawodu. Wielu osadników, pochodzących 
z ziem centralnych nie posiada dotychczas tych 
dowodów, zwłaszcza osiedleni w początkowym 
okresie osadnictwa, — gdy dokumenty te nie 
były rygorystycznie wymagane. Ci osadnicy 
przed złożeniem wniosków będą zmuszeni posta­
rać się o dokumenty z terenów, na których przed 
przesiedleniem zamieszkiwali.

Z frontu wałki z marnotrawstwem
Minister Aprowizacji i Handlu zarządzeniem 

z dnia 10 bm. rozszerzył zakres działania Komi­
sarza Oszczędnościowego Ministerstwa Aprowi­
zacji i Handlu. Generalny Komisarz, którym mia­
nowany został dyrektor Departamentu Kontroli 
Ministerstwa Aprowizacji i Handlu — inż. P. 
Bojarski nie ograniczy swej działalności tylko do 
towarów reglamentowanych, lecz zajmie się rów­
nież całokształtem zaopatrzenia ludności w arty­
kuły powszedniego użytku, obejmując akcją o- 
szczędnościową wszystkie etapy zaopatrzenia i 
wyżywienia ludności jak gromadzenie, przetwór­
stwo, rozdział i spożycie.

Generalny Komisarz Oszczędnościowy Apro­
wizacji zorganizował ostatnio grupy, zadaniem 
których będzie inicjowanie i przeprowadzanie 
akcji oszczędnościowej i walki z marnotrawstwem 
na różnych odcinkach aprowizacji.

Zostali również powołani delegaci poszczegól­
nych centralnych urzędów i organizacyj gospo­
darczych do współpracy w dziedzinie oszczędno­
ści. Grupy te wspólnie z delegatami udały się 
już w teren dla rozpoczęcia razem z władzami 
miejscowymi kroków likwidujących marnotraw­
stwo oraz inicjujących przedsięwzięcia oszczęd­
nościowe.

Produkcja konserw odbywa się planowo
Północne Zjednoczenie Przemyślu Konserwo­

wego ogłosiło sprawozdanie za miesiąc wrzesień 
br„ w którym podaje cyfry wyprodukowanych to­
warów w 22 posiadanych fabrykach, oraz prze­
ciętną normę wykonania planu. W dziale prze­
mysłu rybnego produkcja wyniosła 656 865 kg, 
w dziale produkcji mięsnym 46 342 kg, a w dziale 
owocowo-warzywnym 339 998 kg. Przeciętna 
norma wykonania planu dla wszystkich fabryk 
Zjednoczenia wynosiła w tym miesiącu 102 pro­
cent.

Incydent w strefie radzieckiej 
Berlina

Berlin (PAP). W radzieckiej strefie okupa­
cyjnej Berlina został wczoraj zastrzelony oby­
watel amerykański. Został on zatrzymany przez 
żołnierza radzieckiego w chwili, gdy dokonywał 
zdjęć fotograficznych. Gdy odprowadzono za­
trzymanego Amerykanina na posterunek policji 
radzieckiej, ten usiłował uciec na swym samo­
chodzie. Eksportujący żołnierz strzelił za nim 
i trafił go w plecy.

Śledztwo w sprawie samobójstwa 
Gosringa

Norymberga (PAP). Specjalna Komisja 
Śledcza powołaną przez Sojuszniczą Radę Kon­
trolną do przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
samobójstwa Goeringa zawiesiła chwilowo swe 
czynności. Komisja czeka na wynik badań labo­
ratoryjnych, które mają być dostarczone we 
wtorek.

Strajk lotników 
w Stanach Zjednoczonych

Waszyngton (API). Komunikacja lotnicza 
w Stanach Zjednoczonych stoi w obliczu zupeł­
nego zahamowania na skutek proklamowania 
strajku. Syndykat amerykańskiej federacji pracy 
wydał rozkaz przystąpienia ds strajku. Syndykat 
ten obejmuje 1100 pilotów i pilotek, obsługują 
cych 90 linij lotniczych krajowych i transkonty- 
nentalnych.

trali KPCZ powiedział m. in. „My Czesi i Polacy 
na Śląsku Cieszyńskim musimy pracować dla 
dwóch rzeczy: dla silnej demokratycznej repu­
bliki czechosłowackiej i dla silnej demokratycz­
nej republiki czechosłowackiej i dla silnej demo­
kratycznej republiki polskiej, aby wzmocnić się 
w ten sposób przeciw wspólnemu wrogowi." 
Mówcy zaproponowali złożenie wniosku do od­
powiednich władz w Ostrrawie, o powołanie ko­
misji narodowościowych polsko-czeskich, które 
by załatwiały wszystkie sporne kwestie pomiędzy 
Polakami i Czechami na Śląsku Cieszyńskim.

Bułgarskite Związki Zawodowe 
przeciw generałowi Franco
Londyn (PAP). Agencja Ren tera donosi z 

Sofii, że bułgarskie Związki Zawodowe liczące 
400 tysdęcy członków wystosowały depeszę do 
Rady Bezpieczeństwa, domagając ®ię zastosowa­
nia sankcji przeciwko rządowi gen. Franco. Jed­
nocześnie Związki Zawodowe zwróciły się do 
bułgarskiego ministra spraw zagranicznych Kuli- 
szewa z żądaniem uznania przez Bułgarię repu­
blikańskiego rządu hiszpańskiego.

w związKu z tym ministerstwo Actministracji 
Publicznej poleciło powiatowym władzom ad­
ministracji ogólnej, aby na pisemne lub osobiste 
zgłoszenia petentów wydawały zaświadczenia 
przesiedleńcze bez względu na to, kiedy petenci 
zamieszkiwali na terenie powiatu — z zaznacze­
niem jednak na podstawie danych zarządu gminy 
— kiedy teren powiatu opuścili. Zaświadczenia, 
stwierdzające kwalifikacje zawodowe i dotych­
czasowe źródło utrzymania wystawiać będą za­
interesowanym zarządy gminne.

Wobec dużych rozmiarów tej akcji ustalone 
zostały jednolite wzory zaświadczeń. Minister­
stwo Administracji Publicznej poleciło powoła­
nym władzom sprawy te załatwić w jak naj­
szybszym terminie.

Nowe transporty drobiu
Do portów w Gdyni i Szczecinie nadeszły trans­

porty drobiu z Danii. Są tó przeważnie kurki rasy 
leghorn. Transporty, które nadeszły do Szczecina, 
przeznaczone są dla Ziem Odzyskanych.

Oprócz kur otrzymaliśmy 100 sztucznych wy­
lęgarni. Zostaną one rozdzielone między gospo­
darstwa hodowlane i stacje wychowu drobiu na 
terenie całej Polski. Wylęgarnie otrzymają tylko 
te gospodarstwa, które zobowiążą się do maksy­
malnego wykorzystania dostarczonego sprzętu w 
sezonie 1947 i 1948.

Ceffcis GicMy Zbożowo-Towarowej 
w Poznaniu

z dnia 21 października 1946 r. Cena orienta­
cyjna za 100 kg franco wagon P. K. P. stacji 
załadowania na terenie województwa poznań­
skiego:

Zyto bez obrotów, pszenica 2600—2700, jęcz­
mień pastewny 1000-—1100, jęczmień przemysło­
wy 1100—1200, jęczmień browarowy 1250—1350, 
owies pastewny 1000—1100, owies przemysłowy 
1100—1250, mąka żytnia 90% bez opakow. 1650 
do 1700, mąka pszenna 80% bez opakow. 3800 
do 3900, otręby żytnie bez notowań, otręby 
pszenne bez notowań, otręby jęczmienne 700 
do 800, kasza jęczmienna łamana bez opakow. 
1825—1875, groch Viktoria 2100—2550, groch zie­
lony 2000—2300, fasola bez notowań, rzepak ozi­
my bez obrotów, rzepak jary bez notowań, sie­
mię lniane bez obrotów, lnianka bez obrotów, 
gorczyca 4000—4500, mak niebieski 10 000 do 
12 000, ziemniaki fabryczne bez notowań, zie­
mniaki jadalne 280—300. Tendencja spokojna.

Towar rozumie się zdrowy, suchy, przeciętnej 
jakości handlowej w partiach wagonowych.



STRONA 4

W obliczu nadchodzącej rocznicy śmierci wielkiego społecznika

Korol Marcinkowski i odbudowa Poznania
Wtorek, dnia 22 października 1946 r.

Korduli — Przybyslawy
Słońce wschodzi godz. 6.29; zachodzi godz. 16.45. 
Księżyc wschodzi godz. 3.06; zachodzi godz. 16.24.

Środa, dnia 23 października 1946 r. 
Seweryna — Wiościsławy 

Słońce wschodzi godz. 6.31; zachodzi godz. 16.43. 
Księżyc wschodzi godz. 4.21; zachodzi g. 16.38.

I
 Za nadesłane ml liczne życzenia z oka- | 

zji mojej nominacji na stanowisko Wo- 8 
jewody Poznańskiego, składam tą drogą |

I
 moje najserdeczniejsze podziękowanie. 3

STEFAN BRZEZIŃSKI S 
wojewoda poznański |

Poznań, w październiku 1946 r.

Wspaniały przebieg niedzielnych uroczystości zaprzysiężenia 
rekrutów pułku piechoty w Poznaniu - Golęcinie

W uibiegłą niedzielę przeżywał Poznań piękną 
uroczystość zaprzysiężenia niedawno wcielonych 
w szeregi pułku piechoty rekrutów. Na dzie­
dzińcu koszarowym w Golęcinie zgromadziły 
się pod bronią oddziały rekrutów, a przed ołta­
rzem polowym zajęli miejsca zaproszeni goście. 
Przy stopniach ołtarza stanęła warta honorowa. 
W pierwszym rzędzie zasiadł m. in. dowódca 
pułku ppłk Masłowski.

Mszę św. połową odprawił ksiądz kapelan mjr 
Wilkowski.

Po odśpiewaniu hymnu Boże coś Polskę, pod­
niosłe kazanie okolicznościowe wygłosił do żoł­
nierzy ksiądz kapelan mjr Wilkowski, podkre­
ślając ważny akt przysięgi wojskowej, która 
jest właściwym zainicjowaniem służby żołnier­
skiej. Życzeniami pomyślnej 6łużby Bogu i Oj­
czyźnie ©raz poleceniem rekrutów opiece Naj­
świętszej Marii Pannie — Królowej Polski, za­
kończył mjr Wilkowski swe przemówienie.

Po odegraniu hymnu narodowego nastąpił naj­
ważniejszy akt uroczystości — złożenie żołnier­
skiej przysięgi za słowami kapelana z wzniesio­
nymi w górę prawicami.

Odśpiewanie Roty poprzedziło odczytanie roz­

KOMUNIKATY
Związek Zawodowy Robotników i Pracowników 

Rolnych R. P. podaje do wiadomości swym człon­
kom, że Ministerstwo Aprowizacji i Handlu prze­
dłużyło termin rejestrowania kart odzieżowych 
w punktach rozdzielczych do dnia 26 paździer­
nika br. Oddział Wojewódzki Związku posiada 
jeszcze karty które wydawane będą zgłaszają­
cym się członkom do dnia 25 października. Na­
leży przedkładać imienny wykaz w czterech e- 
gzemplarzach potwierdzony przez komitet fol­
warczny i administrację majątku.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Szwedzkiej zwo­
łuje Walne Zebranie dziś we wtorek o g. 18-tej 
w gmachu Akademii Handlowej, sala 46. (Wały 
Zygmunta Augusta).

Baczność! 4 kompania Marynarzy Powstańców 
Wielkopolskich 1918/19 r. Zebranie informacyj­
ne odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 
11-tej w sali Tomczyka przy ul. Wronieckiej 13. 
Przybycie obowiązkowe.

Kto może udzielić informacji o — Mateckim 
Edwardzie ur. 4. 10. 1926 r. w Poznaniu, (był w 
obozie w Zabikowie, Barak C); Michalaku Fran­
ciszku ur. 6. 10. 1910 r. w Czachurkaćh, pow. 
Poznań (w 39 r. powołany do W. P. do Gniezna); 
Pawlickim Ignacym ur. 21. 7. 1902 r. w Lasku, 
pow. (18. 12. 44 r. zabrany do Zabikowa, — 
20. 1. 45 r. wywieziony do Oranienburga); Zienko 
Janie s. Aleksandra ostatnio zam. w woj. wileń­
skim (powołany do W. P. Pocz. Pol. Nr 38242),

Informacje do P. C. K. Poznań, Asnyka 5.

Prawo o życie
Nasz prawnik odpowiada czytelnikom

Józef Gellert z Poznania: Budynek nie pod­
lega przedwojennej ustawie o ochronie lokatorów. 
Wobec obowiązywania jednak dekretu o pu­
blicznej gospodarce lokalami nie ma to większe­
go znaczenia. Podwyższenie czynszu może na­
stąpić dopiero po wyłączeniu spod przymusowej 
gospodarki lokalami. Celem uzyskania takiego 
wyłączenia należy zwrócić się do Nadzoru Bu­
dowlanego w Zarządzie Miejskim w Poznaniu, 
Dąbrowskiego 12 o wydania orzeczenia, że za­
mierzony remont jest remontem gruntownym. 
Po dokonaniu remontu należy następnie uzyskać 
dalsze orzeczenie Nadzoru Budowlanego, stwier­
dzające, że na skutek przeprowadzonej odbu­
dowy budynek zestaje wyjęty spod przymuso­
wej gospodarki lokalami.

Czytelnik z Kępna: Wszystkie domy, które w 
chwili ukazania się dekretu o publicznej gospo­
darce lokalami już istniały, podlegają w zasa­
dzie ustawowemu czynszowi z 1. 9. 39 r. Czyn­
szowi temu nie podlegają tylko te lokale wzglę­
dnie domy, które na skutek dokonania grunto­
wnego remontu zostały spod gospodarki lokala­
mi wyłączone. Ponieważ dla domu wybudowa­
nego w 1940 r. nie ma oczywiście dany-h co do 
wysokości z 1. 9. 1939 r. czynsz ten powinien być 
ustalony przez analogię do podobnych loL.li, 
które w 1939 r. już istniały. W wypadkach spor­
nych przed Sądem decyduje opinia biegłego. 
Podwyższanie dzierżawy w domach, które nie 
były remontowane, nie ma żadnych podstaw

prawnych, gdy chodzi o lokale mieszkalne. 
Większe reperacje według obowiązujących prze­
pisów prawnych obciążają w zasadzie właści­
ciela domu. Wobec tego jednak, że przy czyn­
szu z 1. 9. 1939 r. do kamienicy oczywiście się 
dopłaca, przeto nie można wykluczać, iż Sądy 
stosując interpretację społeczną będą orzekały 
odmiennie, niż to przewidują przepisy ustawowe, 
obliczone na normalne czasy. Czynsz, wynoszą­
cy 850,— zl za mieszkanie w domu nieremonto- 
wanym, który to czynsz rzekomo ma być pobie­
rany w Poznaniu, należy zaliczyć do bajek. Co 
do „lipy", to ta „lipa" jest właśnie po tej dru­
giej stronie, chociaż sytuacja Pana, jako loka­
tora właściciela, który równocześnie ma w ręku 
władzę kwaterunkową i pewne środki przymu­
su, jeżeli nie poszuka Pan oparcia w organiza­
cjach społecznych, może być przejściowo przy­
kra.

P. Piotr Gałuszka — Dąbrowica. Należy się 
zwrócić do Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w 
Poznaniu, Mickiewicza 2 — kierownik sekcji 
wypadkowej wzgl. emerytur robotniczych — za­
leżnie od rodzaju pobieranego uprzednio zaopa- 
tizenia. ej.

K. Wąsiewlcz — Ostrów: Lokale handlowe 
nie podlegają ochronie co do wysokości czynszu. 
Zwyczajowo ustaliło się, że za tego rodzaju lo­
kale pobiera się 10 do 20-krotnej czynszu przed­
wojennego. Zazwyczaj jednak nie wykracza 
się ponad 15-krotną.

Dziwnym może się wydawać łączenie nazwiska 
zmarłego przed stu laty wielkiego człowieka ze 
sprawą absorbującą tak bardzo współczesnych. 
Jednakże paradoksalność tego zestawienia jest 
tylko pozorna. Wiemy wszyscy, że dr Marcin­
kowski mieszkał przy ul. Walki Młodych (Pod­
górnej) nr 7, w tym samym domu, w którym 
urodził się marszałek niemiecki z pierwszej woj­
ny światowej, Hindenburg. Mniej natomiast zna­
ny jest fakt, że zanim Marcinkowski przepro­
wadził się na ul. Podgórną, mieszkał szereg lat 
na Starym Rynku w kamienicy nr 75.

W ostatnich latach XVIII wieku kamienica ta 
była własnością Antoniego Hoenego, ojca filo­
zofa Hoene-Wrońskiego. Antoni Hoene, był kró­
lewskim budowniczym, pobudował szereg ka­
mienic w Poznaniu i brał udział w przebudowa­
niu ratusza i katedry. Jest rzeczą prawdopodob­
ną, że wybudował on też omawianą kamienicę 
na Starym Rynku. Kamienica ta, jeśli wierzyć 
współczesnym, była jedną z ładniejszych w Ryn­
ku. Fasadę jej zdobiły cztery pilastry i zgrabny 
szczyt. W starych, sięgających może średniowie­
cza sklepach były ślady podziemnego ganku

kazu promocyjnego dowództwa sztabu kilku­
dziesięciu kandydatów 6zkoły podoficerskiej.

Ze specjalnie zbudowanej trybuny, na której 
stanęło dowództwo pułku i przedstawiciele władz 
— przemówił w krótkich żołnierskich słowach 
ppłk Masłowski, zwracając uwagę na donio­
słość akcji przekazania młodym rekrutom na­
szych najlepszych tradycyj bojowych, pasują­
cych ich na pełnowartościowych obywateli i 
żołnierzy, strażników honoru narodowego i gwa­
rantów całości granic. Równocześnie podkreślił 
dowódca pułku z zadowoleniem silną spójnię 
ideową, łączącą szeregi odrodzonego wojska pol­
skiego ze społeczeństwem.

Następnie przemówili w imieniu społeczeń­
stwa poznańskiego: prezes Roch-Kowalski, z ra 
mienia Stronnictwa Ludowego, sekretarz Po w. 
Str. Ludowego w Poznaniu — Ciesiołkiewicz, oraz 
ob. Tkaczyk — z ramienia Stronnictwa Demo­
kratycznego.

W godzinach popołudniowych odbył się wspól­
ny obiad. W czasie obiadu przygrywała orkie­
stra wojskowa. Na zakończeni© uroczystości od­
było się amatorskie przedstawienie zespołu 
M. W. M. oraz zabawa taneczna.

T. S.

Zebranie Koła Grodzkiego P. Z. Z, odbędzie 
się w czwartek, dnia. 24 bm. o godz. 19-tej w 
sali nr 14 (parter) Akademii Handlowej. W pro­
gramie referat okolicznościowy z okazji 25-lecia 
P. Z. Z., sprawy organizacyjne, dyskusja i wybór 
zarządu. O liczny udział członków i sympaty­
ków prosi Zarząd Okręgowy P. Z. Z.

Komunikat Żarz,retu Wojewódzkiego TUR. Zarząd 
Woj. TUR komunikuje, iż zamierza w najbliższym 
czasie uruchomić 5-miesięczny kurs administracyjno- 
samorządowy przy Miejskim Gimnazjum Handlowym 
w Poznaniu w godzinach wieczornych dla kandyda- 
tów(tek) powyżej lat 18. Kurs zostanie uruchomiony 
w wypadku zgłoszenia się co najmniej 25 kandyda­
tów (tek).

Zgłoszenia przyjmuje do koftca października br. 
Sekretariat Zarządu Wojewódzkiego TUR przy ul. 
Daszyńskiego 91, gdzie zainteresowani mogą zasięgnąć 
bliższych informacyj. Zgłaszać mogą się tak człon­
kowie TUR. jako też kandydaci niezrzeszeni w TUR.

Zebranie Cechu Cukierników na Poznań i
województwo poznańskie odbędzie się w 
czwartek, 24. 10. o godz. 3-ej w salce „Strze­
chy" Korporacji Budowniczych Poznańskich, 
ul. Sew. Mielżyńskiego 23 (obok cukierni W. 
Dobski). Specjalnych zawiadomień tym razem
nie wysyła się. 10-334

Zebrania w dniu 23 października br.
Cech Piekarzy w Poznaniu — godz. 15-ta w lokalu 

cechowym przy ul. Chełmońskiego 2.
Kat Stów. Młodzieży Męskiej, Oddział św. Michał — 

godz. 2Q-ta w salce parafialnej przy ul. Matejki 42.

wiodącego w stronę klasztoru Franciszkanów.
Kamienica nie uległa zniszczeniu w czasie o- 

statnich działań wojennych. Pomimo tego wy­
maga kompletnej przebudowy fasady, która w 
obecnym stanie jest dziwadłem architektonicz­
nym zupełnie nie dostosowanym do zabytkowego 
charakteru Starego Rynku.

Może byłoby wskazane w ramach obchodu 
setnej rocznicy śmierci wielkiego syna Poznania 
przywrócić kamienicy dawny wygląd. Byłoby to 
tym łatwiejsze, że plany przebudowy są już opra­

To będzie ciekawe
W zniszczonej Polsce marzymy o wybrnięciu 

z licznych kłopotów i o dobrobycie mas. Chde- 
libyśmy widzieć nasz kraj już odbudowany, za­
gospodarowany i bogaty. Nie potrafimy wyo­
brazić sobie jak wygląda państwo, w którym 
wszystko jest całe i kompletne. Takich zresztą 
krajów jest na świecie niewiele. Należy do nich 
szczęśliwa Szwecja, w której od 140 lat nie było 
wojen. Przez półtora blisko wieku Szwedzi tylko 
budowali, ulepszali i upiększali swe miasta i wio­
ski. W rezultacie szczycą się dzisiaj swą wy­
soką cywilizacją i kulturą.

O tej Szwecji dzisiejszej — wspaniałej i bo­
gatej, oraz o życiu jej mieszkańców mówić bę­
dzie red. „Głosu Wielkopolskiego" — Tadeusz 
Pasikowski w swym odczycie zatytułowanym 
„Szwecja — kraj bez problemów". Tym razem 
odczyt odbędzie się nie w Domu Pocztowca, jak 
poprzednio anonsowaliśmy, lecz w auli Państw. 
Szkoły Inżynierskiej, przy pi. Bergera 5 i to 
jutro, dnia 23 bm. o godz. 19-tej.

Bilety nabywać można w delegaturze „Czytel­
nika", przy ul, Wyspiańskiego 10, w księgami 
„Czytelnika", ul. Armii Czerwonej 1 oraz przed 
wejściem na salę. Członkowie „Czytelnika" i 
młodzież studiująca korzystają z 50% zniżki.

Wyjaśnienie
W związku z moim artykułem pt.: „Chwasty 

na niwie kupieckiej", zamieszczonym w nume­
rze 275 „Głosu Wlkp." z dnia 6 października br. 
pragnę wyjaśnić, że wymieniony przeze mnie 
sklep na ul. 27 Grudnia „w pobliżu" Teatru, nie 
jest sklepem delikatesów f-my przy ul. 27 Grud­
nia 19, Dominiak i Potrawiak. Sklep, o którym 
wspomniałem mieści się po przeciwnej stronie 
ulicy.

Wyjaśnienie niniejsze składam w związku z 
tym, że Wydział Aprowizacji czynił z tego po­
wodu niesłuszne zarzuty wyżej wspomnianej fir­
mie,

Stefan Słonińskl

; i kiwa
Wtorek, 22 października 1946 

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Faust"; jutro,
godz 19-ta — „Kraina Uśmiechu".

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Ma­
jątek albo imię".

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Arty-

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś i Jutro, godz. 
19.30 — „Podwójna buchalteria".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8). Teatr 
Aktora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Kopciuszek"; 
Teatr Lalki: dziś i jutro, godz. 16-ta — „Szewczyk 
Dratewka".

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś 1 Jutro, 
godz. 19-ta — „Radcy pana Radcy".

W kinach poznańskich;
Apollo — „Piękna płeć"; Bałtyk — „Piętro 

Wyżej"; Muza — „Manewry miłosne"; Rialto — 
„Jego wielka miłość"; Warta — „Szyrmet-Chan"; 
„Oświatowe" TUR — godz. 17-ta — „Zwierzęta 
stepowe Afryki".

Początek seansów we wszystkich kinach o godz. 
16-tej, 18-tej i 20-tej; w niedzielę i święta od 
godz. 14-tej

Dziś „Faust" z „Nocą Walpurgii"
Dziś w Operze „Faust" Gounoda w premiero­

wej obsadzie z pp. Dudicz-Latoszewską, Woliń­
skim i Urbanowiczem oraz pp. Janowską, Musie- 
lewską, Kozakiem, Mikulinem. Przy pulpicie 
kapelmistrz Stefan Barański. Piękne to przed­
stawienie uzupełnia wspaniały obraz baletowy 
pt. „Noc Walpurgii" w wykonaniu całego zespołu 
baletowego.

W środę gorąco oklaskiwana na sobotnim 
wznowieniu „Kraina uśmiechu" Lehara, wysta­
wiona w efektownych egzotycznych dekoracjach 
Zygmunta Szpingiera w doskonałej obsadzie z pp. 
Didur-Załuską, Łuczyńskim, Wardą, Peterem, 
Bratkiewiczem, Horskim, Mariańskim i przy 
udziale efektownego baletu. Dyryguje kapel­
mistrz Edwin Kowalski.

I Koncert Symfoniczny
Niewątpliwie z zadowoleniem przyjmą do wia­

domości miłośnicy muzyki zapowiedź pierwsze­
go w sezonie Koncertu Symfonicznego, który od­
będzie się w przyszły poniedziałek, 28 bm., o godz. 
19-tej w auli uniwersyteckiej. Wyborna orkiestra 
Teatru Wielkiego, uzupełniona szeregiem dosko­
nałych instrumentalistów i powiększona dla ce­
lów koncertowych, wykona wspaniały program 
muzyki polskiej, dzieła: Karłowicza, Polestra, 
Szałowskiego i koncert fortepianowy słynnego 
pianisty Raoula Koczalskiego, który wystąpi też 
jako solista. Przy pulpicie dyr. dr Z. Latoszew- 
ski przypomni się Poznaniowi po wojnie po raź 
pierwszy w charakterze kapelmistrza symfonicz­
nego, na którym to polu swej działalności arty­
stycznej zdobył tak chlubne imię w całym kraju.

Niebawem podamy bliższe szczegóły progra­
mowe tego atrakcyjnego koncertu.

Teatr Polski w bieżącym tygodniu 
gra codziennie o godz 19-tej (w niedzielę o godz. 
16-tej i 19-tej) komedię Józefa Korzeniowskiego — 
„Majątek albo imię".

Przed otwarciem nowego sezonu 
w Teatrze Nowym

Sztuka „Artyści", która cieszyła się tak dużym 
powodzeniem, grana będzie już tylko kilka razy. 
Wkrótce odbędzie się otwarcie nowego sezonu 
premierą komedii stylowej Beaumarchais go „We­
sele Figara" w reżyserii Karola Borowskiego.

Ostatnie dni komedii „Radcy pana Radcy“
Teatr Mały, ul. Słowackiego 19/21, wystawia 

ostatni tydzień cieszącą się wielkim powodze­
niem komedię M. Bałuckiego „Radcy pana Rad­
cy". W przyszłym tygodniu wystawioną zostanie 
pełna humoru i satyry, komedia w trzech aktach 
tłum, z angielskiego „Hiszpańska Mucha". W sztu­
ce tej wystąpią nowo zaangażowani artyści 
Z. A. S. P.

cowane przez Zarząd Miejski, Oddział Planowa­
nia.

Na przebudowanej kamienicy można by umie­
ścić tablicę z odpowiednim napisem. W ten spo­
sób wniosłoby się nową wartość do zniszczo­
nego wojną miasta i przysporzyło Staremu Ryn­
kowi jeszcze jedną atrakcję. Sądzę, że taka for­
ma uczczenia pamięci Karola Marcinkowskiego 
bardziej przypadłaby do gustu realnie myślące­
mu idealiście, jakim był dr Marcinkowski, ani­
żeli obćhody i akademie. W. M.

Prezydent miasta
przed mikrofonem Rozgłośni Poznańskiej 

Dzisiaj we wtorek Prezydent miasta Poznania, mgr
Stanisław Sroka, mówić będzie o najaktualniejszych 
sprawach naszego miasta. Przemówienie nadamy o go 
dżinie 13.50.

Program audycyj radiowych na środę, 23 bm.
6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.05 Dziennik 

poranny; 6.25 Gimnastyka poranna; 6.35 Koncert Or­
kiestry Salonowej Rozgłośni Poznańskiej; 6.57 Sygnał 
czasu; 7.00 Audycja poranna; 7.35 Muzyka poranna;
8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.30 Rady praktyczne 
dla słuchaczek; 8.40 Z muzyki kameralnej; 9.00 Prze­
rwa; 11.30 Koncert życzeń; 11.50 Przegląd prasy wielko­
polskiej; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Dziennik południo­
wy; 12.33 Recital klarnetowy Józefa Madeji; 12.55 „5 mi­
nut poezji"; 13.00 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 13.15 
Z życia narodów słowiańskich; 13.25 Muzyka obiadowa; 
14.00 „Jak krawiec Krawczyński zwierzątkom szył 
ubranka" — audycja słowno-muzyczna dla dzieci; 14.10 
Koncert reprezentacyjnej Orkiestry Dętej Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w Katowicach; 14.40 
Rezerwa; 14.50 Preludia Chopina 1 Debussy‘ego; 15.15 
Utwory na obój z fortepianem; 15.30 Wiadomości bie­
żące; 15.35 Nadprogram; 1548 Notowania Giełdy Zbo- 
żowo-Towarowej; 15.50 Pogadanka literacka pt. „Idea 
Nowej Polski Ludowej w poezji Słowackiego"; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.30 XIV audycja z cyklu 
„Instrumenty muzyczne"; 16.55 Portrety pisarzy „Mi­
chał Rusinek"; 17.10 Koncert Małej Orkiestry P. R.; 
17.50 Odbudowujemy Warszawę; 17.55 Audycja woj­
skowa; 18.10 Reportaż dźwiękowy; 18.25 Wiadomości 
sportowe; 18.30 Uwertury Stanisława Moniuszki; 19.00 
„Nauka przy głośniku"; 19.30 Audycja chopinowska 
w wyk. Jana Ekiera; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 
Pieśni ludowe Kolasińskiego w wyk. Zofii Massalskiej;
20.45 Słuchowisko pt. „Krokodyl"; 21.10 Utwory orga­
nowe w wyk. Władysława Gowieji; 21.25 Sonata Karpią 
Szymanowskiego w wyk. Stanisława Mikuszewskiego 
(skrzypce) i Sergiusza Nadgryzowskiego (fortepian);
21.45 Kwadrans prozy; 22.00 Koncert rozrywkowy; 22.30 
Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.35 Muzyka; 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.20 Pro­
gram na dzień następny; 23.30 W rytmie walca i tanga; 
24.00 Zakończenie programu.

KRjONIKA
GNIEŹNIEŃSKA

Wyprawki dziecięce już są
(pr) Zarząd Miejski — Referat Aprowizacji i 

Handlu m. Gniezna podaje <ło wiadomości, że 
osoby, które złożyły wnioski aa wyprawki dzie­
cięce mogą pobrać je w referacie Aprowizacji 
Powiatowej przy starostwie w Gnieźnie przy 
ul. Lecha 3 II ptr. do dnia 20 października br.

Z notatnika milicjanta
(pr) W ostatnim czasie dała o sobie znać no- 

wozorganizowana szajka złodziejska, która ma 
na sumieniu cały szereg kradzieży i włamań do 
różnych składów. M.-m. „odwiedziła" ona Spół­
dzielnię Spożywców przy ul. 3 Maja 1 p. Eleo­
norę Kostrzewską przy Zielonym Rynku. Prócz 
tego dokonała szajka kradzieży w wielu innych 
miejscach.

Dzięki sprawnemu dochodzeniu M. O. zło­
dzieje znaleźli się onegdaj pod kluczem. Nazwisk 
z uwagi na dobro śledztwa na razie nie ujaw­
niamy.

Przychwycono dalej sprawczynię kradzieży 
mieszkaniowej, dokonanej na szkodę p. Marii 
Skoraszewskiej przy ul. 3 Maja 23 m. 5. Zło­
dziejką okazała się Władysława Proch s ul. Ża­
biej 4.

Na targu w Gnieźnie popisywał się ogalaca- 
niem straganów Jan Hołożyński ze Słowikowa, 
pow. mogileńskiego. Nakryto go w chwili kra­
dzieży rękawic na szkodę p. Jana Domagalskiego 
z Gniezna, św. Wawrzyńca.

Z bramy skradziono pozostawiony przez Piotra 
Czerwińskiego z Mnichowa bez opieki rower 
damski. Dochodzenia w toku.

— Rower łupem złodzieja. Z parowozowni 
P. K. P. skradziono rower damski marki „Luxor“ 
na szkodę p. Występskiego Sylwestra z Mnicho­
wa. Dochodzenie w toku.

Z RINGU
(pr) W Gnieźnie stoczony został w trakcie roz­

grywek o mistrzostwo okręgu mecz pięściarski 
miejscowej „Stelli" i drużyny H. C. P. z Po­
znania. Wynik meczu brzmiał 12:4 na korzyść 
H. C. P. Cztery punkty honorowe dla „Stelli" 
zdobyli Smigurski w w. lekkiej i Sytkowski w 
w. ciężkiej, wygrywając na punkty. Poszczegól­
ne spotkania miały przebieg nast.:

W. musza: nieczysto walczący Kilian (HCP1 
wypunktował ambitnego Budzyńskiego (St).

W. kogucia: Janowczyk (HCP) pokonuje łatwa 
w I. 6tarciu przez k. o. surowego techn. Warmiń­
skiego (St).

W. piórkowa: Rożek (HCP) wygrywa na punk­
ty z Biedzińskim (St).

W. lekka: po żywej walce zawodnicy kończą 
zupełnie wypompowani. Skuteczniej punktował 
Smigurski (St), który zapowiada się jako pierw­
szorzędna 6iła na ringu, Walkowiaka (HCP).

W. półśrednia: Degórski (HCP) pokonał na 
punkty Wesołowskiego (St) .

W. średnia: dobry, ale mało wyrobiony jeszcze 
techn. Przyboreki (St) ulega w III. starciu Boro­
wiczowi (HCP), który wygrywa przez ko.

W. półciężka: na niesłuszne orzeczenie jury, 
przyznające zwycięstwo punktowe Wojewo­
dzie (HCP) reaguje widownia gwizdami. Sadzisz 
(St) miał widoczną przewagę i należał się wynik 
co najmniej remisowy.

W. ciężka: Sytkowski (St) -zwyciężył na punk­
ty Przybeckiego (HCP).

W ringu sędziował b. obiektywnie p. Arski 
« z Poznania.



STRONA 3

Emeryci walczą o egzystencję
Ogólnopolski Zjazd Zrzeszeń Emerytalnych w Poznaniu

Los wszystkich emerytów, wdów i sierot po 
pracownikach jest nad wyraz ciężki. Z dTob 
nych, kilkuset zlotowych zasiłków ogromna 
rzesza ludzi 6tarych, częstokroć wyniszczonych 
wojną, niezdolnych do pracy, musi utrzymać się 
przy życiu, co przy dzisiejszych nieuregulowa­
nych jeszcze zupełnie stosunkach gospodarczych 
nie należy do rzeczy łatwych.

Aby więc pomóc tym, którzy w swoim czasie 
oddali siły swe, zdrowie i młode lata na usługi 
Ojczyźnie, delegaci Zrzeszeń Emerytalnych 
przybyli na Ogólnopolski Zjazd w Poznaniu 
jaki miał miejsce w ubiegłą niedzielę.

Na Zjeżdzie reprezentowane były władze 
miejskie, Izba Skarbowa, partie polityczne i 
związki zawodowe.

.W ramach programu wygłoszone zostały dwe, 
referaty. W pierwszym prof. Nowosielski na 
śyrietlił sytuację emerytów w odniesieniu do 
istniejących i obowiązujących w tej materii 
przepisów prawnych, a w następnym prezes Gi- 
zella w ogólnym rzucie przedstawił warunk 
bytu emerytów.

Wybrano stałą reprezentację, której zadaniem 
będzie obrona interesów emerytów oraz uchwa­
lono następną rezolucję:

„Ogólnopolski Zjazd Zrzeszeń Emerytalnych 
odbyty w Poznaniu dnia 20 października 1946 r. 
uchwalił zwrócić się do Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej i do Prezydium Rady Mini 
strów, z prośbą o:
1. zarządzenie wykonania obowiązującego do­

tychczas przepisu art. 6 ustawy emerytalnej 
z dnia li grudnia 1923 Dz. U. R. P. Nr. 6/24 
poz. 46, odnośnie do wszystkich emerytowa 
nych pracowników państwowych, zawodo­
wych wojskowych, przedsiębiorstw państwo 
wych, ich wdów 1 sierot;

2. przyznanie wszystkim emerytom, emerytkom 
państwowym i wojskowym, samorządowym i 
przedsiębiorstw państwowych kart żywno­
ściowych I. kategorii;

3. przyznanie żonom emerytów wszystkich po­
wyższych kategorii 50% ulg przy przejazdach 
kolejowych;

4. objęcie państwową pomocą leczniczą emery­
tów wojskowych, policyjnych i straży gra­
nicznej i ich rodziny;

5. zniesienie czesnego i opłat szkolnych odnoś­
nie dzieci emerytów i wdów.

Artykuł 6. ustawy emerytalnej postanawia, że 
zmiany kwot uposażeniowych w poszczególnych 
grupach funkcjonariuszów czynnych, stosowane 
będą automatycznie do zaopatrzenia emerytal 
nego. Dekretem z dnia 12 czerwca 1946 Dz. U. 
R. P. Nr 28 poz. 175 nastąpiło nowe uregulowa­
nie uposażeń czynnych funkcjonariuszów w po­
szczególnych grupach uposażenia w ten spo­
sób, że najniższe uposażenie miesięczne wynosi 
1200 zł miesięcznie. W dekrecie powyższym nie 
uwzględniono emerytów i emerytek państwo­
wych, wdów i sterot, mimo powyższego przepisu 
ustawowego. Emeryci, wdowy i sieroty żyją dc 
dziś w największej nędzy, ich zaopatrzenia eme­
rytalne nie wystarczają na kilkudniowe pokrycie 
najskromniejszych, najkonieczniejszych wy 
datków.

Emeryci są w zasadzie inwalidami pracy, < 
niezdolności do zarobkowania, wynoszącej prze 
ważnie 90%, jest więc rzeczą słuszną, by pod 
względem kart żywnościowych zrównano ich z 
inwalidami pracy, którym przy 45% niezdolności 
do zarobkowania przysługują karty żywnościowe 
I kategorii.

Wobec wybitnego podniesienia cen biletów ko­
lejowych i niemożności ich opłacania ze skrom­
nych emerytur, prośba o przyznanie żonom eme­

Czytelnicy (iisza

Sprawa inwalidów woje nych
Tragicznie jest, gdy zapomina się o tych, któ­

rzy ponieśli trwałe kalectwo, utracili możność 
zarobkowania.

Sytuacja inwalidów wojennych jest opłakana. 
Dotychczasowe renty były w śmiesznej wysoko­
ści. Wystarczy stwierdzić, że inwalida wojenny 
75% pobiera! 245,—• zł renty miesięcznie. Po ob­
jęciu protektoratu i zainteresowaniu się osobiście 
położeniem inwalidów wojennych przez Mar­
szałka Polski Roię-Żymierskiego sytuacja uległa 
o tyle poprawie, że formalnie podwyższono renty 
wysokoprocentowych dziesięciokrotnie. Stało 
się to z górą miesiąc temu, a jak dotychczas izby 
skarbowe wypłacają renty w dawnej wysokości. 
Urzędnicy z zupełną beztroską oświadczają, że 
prawdopodobnie w grudniu zaiznie się wypła­
cać podwyższone renty. W międzyczasie ceny 
uległy poważnej zwyżce i np. pobierająca po po­
ległym mężu wdowa nie wie, co za swoje 125,—, 
czy 200,— zł kupić: czy 40 kg kartofli, pół kg 
tłuszczu.

Żołnierzowi polskiemu, który poniósł rany i 
przelał krew na polu walki, należy ulatwjć byt', 
a nie oświadczać, tak jak się to jednej delegacji 
zdarzyło: „Czego ci inwalidzi ćhcą — mają kon­
cesje monopolowe, renty itd. — czego jeszcze 
chcecie'1". Inwalidzi koncesji prywatnie nie mają. 
Ma je Związek, a członkowie, jeśli coś z tego 
otrzymują, to zapomogi w wysokości 300—800 zl 
i to w specjalnych wypadkach. A jeśli czegoś 
chcemy, to chcemy traktowania nas jako zasłu­
żonych członków społeczeństwa, chcemy ułatwień 
w uzyskaniu pracy, możności zarobkowania, ja­
kie jest częściowo niezdolnym do pracy dostępne. 
I nie ma tutaj pikt prawa powiedzieć, że inwalidzi 
chcą żerować na swym kalectwie, bo żebraniny 
inwalidzi nie chcą, bo stracić zdrowie nie jest 
żadną przyjemnością.

Czas, żeby poruszyć opinję publiczną. W no­
wej Polsce nie może mieć miejsce zasada, że 
„Murzyn spełnił swoje i może odejść."

Jml.

rytów zniżek kolejowych analogicznie do zniżek 
żon czynnych iunkcjonariuszów jest uzasadniona.

Mimo objęcia pomocą leczniczą przez Państwo 
szerokich warstw społeczeństwa, emeryci woj­
skowi, policyjni i straży granicznej, pomocy tej 
dotychczas nie mają. Ubezpieczalnie Społeczne 
zasłaniają się brakiem rozporządzenia w tej 
mierze."

W wolnych wnioskach wyłonili delegaci kilka 
dalszych ważnych spraw, między innymi kwe­
stię zapłaty za meble „poniemieckie”.

Własne ich umeblowanie, owoc wieloletniej 
pracy i oszczędności, rozprowadzi! okupant po 
całym kraju, a za pozostawione przez niego nie­

rzadko graty, musi obecnie emeryt pobierający 
kilkaset złotych emerytury uiścić zapłatę w wy­
sokości conajmniej kilku tysięcy złotych.

Omówiono zarazem sprawę wprowadzęnia do 
władz ustawodawczych swego przedstawiciela, 
albo posła, który by stal na straży interesów 
Związku, poczym prezes Gizella poruszył kwe­
stię założenia własnego organu prasowego na 
wzór wydawanego przed wojną w Poznaniu cza­
sopisma „Emeryt'.

W zakończeniu Zjazdu, przewodniczący po­
dziękował przybyłym gościom i delegatom za 
czynny udział w obradach.

Jas

W jeszcze refew
ostatni Niemcy opuszczą Ziemię LuSmsKą

Zgodnie z poleceniem Ministerstwa Ziem Od­
zyskanych — Wojewoda Poznański przystąpił 
do repatriowania ludności niemieckiej z terenu 
Ziemi Lubuskiej. Kierownictwo akcji wysiedleń­
czej powierzone zostało specjalnie do tego celu 
powołanemu komisarzowi dla spnaw repatria­
cji — p. mgr Unruhowi.

Przerwana Więc na pewien czas akcja wysiedla­
nia Niemców z terenu Ziem Odzyskanych wzno­
wioną została w ostatnich dniach. Na Ziemi Lu­
buskiej. według danych statystycznych Państwo­
wego Urzędu Repatriacyjnego, przebywa jeszcze 
około 22 tys. Niemców. Liczba ta obecnie z każ­
dym dniem maleje.

Akcja wysiedleńcza zorganizowana została tym

razem w sposób najbardziej sprężysty i planowy. 
Punkty zborcze w Trzciance , JZielonej Górze i 
Gorzowie przygotowane zostały na przyjęcie wy­
siedleńców na czas i wyposażone we wszystkie 
urządzenia, konieczne dla sprawnego przeprowa­
dzenia wysiedleń W każdym punkcie znajdują 
się pomieszczenia noclegowe oraz lokale, w któ­
rych urzęduje komisja wysiedleńcza i komora 
celna.

Niemcom wolno zabrać ze sobą do 50 kg ba­
gażu na osobę oraz 1000 mk. Podczas przeprowa­
dzanej kontroli zabiera się wysiedleńcom nadmiar 
artykułów żywnościowych, rozdzielając je równo­
miernie według norm kategorii Il-giej między 
wszystkich Niemców. Otrzymują oni: chleb,

„Tak nam cfopomół Bóg"
Ślubowanie rekrutów DIC-u w BlcdraisLu
Uroczyste ślubowanie zakończyło czterotygod­

niowy okres ćwiczeń nowo zaciągniętych do 
wojska rekrutów dywizjonu artylerii ciężkiej 
w Biedrusku.

Po mszy św. odprawionej w skromnej żołnier­
skiej kapliczce, wyszkoleni rekruci stanęli wraz 
ze swymi starszymi kolegami, instruktorami i 
oficerami na placu, by złożyć uroczyste przy­
rzeczenie Ziemi Polskiej i Narodowi Polskiemu, 
stać zawsze w obronie Ojczyzny wyzwolonej, 
rzetelnie i sumiennie spełniając obowiązki żoł­
nierza polskiego, nigdy nie skalać imienia Po­
laka, dochować wierności Władzy Naczelnej Na­

rodu Polskiego i nieugięcie stać na straży praw 
Narodu Polskiego.

Kilka ciepłych słów zachęty wygłosił ks. mjr. 
Wilkowski. Zastępca dowódcy dywizjonu dla 
spraw polityczno-wychowawczych por. Drobniak 
krótko scharakteryzował obowiązki żołnierza pol­
skiego. W imieniu P. P. R. przemówił ob. Kizio 
rek. Defiladę przyjął w zastępstwie nieobecnego 
dowódcy jednostki kpt. Raban.

Wspólny obiad w stołówce żołnierskiej zakoń­
czy! ten ważny i jedyny dzień w życiu każdego 
rekruta, wstępującego na twardą i zaszczytną 
drogę służby wojskowej.

Nowa placówka PZZ w Sulechowie
W Sulechowie, pow. Świebodzin, odbyło się te- 

branie organizacyjne zwołane przez miejscowe 
społeczeństwo celem utworzenia Kola Polskiego 
Związku Zachodniego. W zebraniu wzięli udział 
repatrianci zza Bugu, autochtoni oraz osadnicy 
z Polski centralnej, którzy zamieszkują obecnie 
mocno działaniami wojennymi zniszczone mia­
sto. Z wielkim dorobkiem 25-letniej pracy or­
ganizacji, której działalność nastawiona była 
przede wszystkim w kierunku umacniania pol­
skości na pograniczu zachodnim i niesienia po­
mocy Polonii zagranicznej, a w szczególność' 
ścisła współpraca ze Związkiem Polaków w Niem­

czech, zapoznał zebranych przedstawicie, Okręgu 
Poznańskiego P. Z. Z. mgr Duda, określając 
równocześnie istotne zadania, które P. Z. Z. jako 
organizacja społeczna ma dzisiaj do spełnienia.

Po referacie przystąpiono do wyboru Zarządu, 
w skład którego weszli: prezes p. Weychta, za­
stępca p. Literski, sekretarz p. Poczykowski. 
skarbnik p. Lewandowski.

W wolnych głosach zebrani przedstawili dele­
gatowi swoje kłopoty i trftdności, z których bo­
dajże największym jest brak węgla w mieście.

Nowej placówce życzyć należy pomyślnego roz­
woju i owocnych wyników pracy, (zz)

Spć>'*«lzielczość zwalcza wyzysk
(Asp) Kilkanaście dni temu prywatni hurtow­

nicy owocowo-warzywniezy, tworzący na terenie 
Łodzi cichy kartel postanowili... zastrajkować.

Przyczyną strajku było utworzenie giełdy to­
warowej na terenie Centralnego Targowiska, 
gdzie wykupywanie warzyw od dostawców rol­
ników zaczęło odbywać się pod kontrolą, unie­
możliwiającą uprawiany przez hurtowników wy­
zysk. Hurtownicy dotychczas wykupywali wa­
rzywa u granic miasta, a następnie sami dykto­
wali ceny, osiągając od 30—300 proc, zysku. Pu­
blikowanie cen na olbrzymiej tablicy na terenie 
Centralnego Targowiska położyło temu wresz­
cie kres. Hurtownicy się zbuntowali i postano­
wili zbojkotować rolników — dostawców. Na 
najbliższym targu z dziesięciu istniejących firm, 
nie zjawiła się żadna. W tym przekonaniu, że 
rolnicy będą zmuszeni odjechać do domów z peł­
nymi wozami, a następnym razem wszystko wró­
ci do poprzedniego stanu.

Plan ten został przekreślony przez Powszechną 
Spółdzielnię Spożywców oraz Spółdzielnię Ogro­
dniczą. Wszystko czego chłopi nie sprzćdali, zo­
stało wykupione przez spółdzielnię i bądź poszło 
do sklejrów spółdzielczych, bądź przeznaczono na 
przeróbkę. Do przetwórni odprowadzono głó­
wnie: kapustę, pomidory i ogórki. Rolnicy otrzy­
mali godziwe ceny, spożywcy także nie przepła­
cają warzyw, a prywatni hurtownicy patrzą z 
oburzeniem, jak to kończą się dobre interesy, po­
legający na dwustronnym wyzysku: producenta 
i spożywcy.

Przytoczone fakty z terenu Łodzi wyraźnie 
malują różnicę jaka zachodzi między spółdziel­
czością a źle pojętą inicjatywą prywatną. Nad 
tego rodzaju inicjatywą należy czuwać, gdyż 
chętnie chwyta się zmowy, kartelu czy mono­
polu, aby tą drogą wydusić maksimum korzyści 
dla własnej kieszeni. To czuwanie przy pomocy 
organów administracyjnych dałoby niewielkie 
efekty. Okazuje się, że skutecznie działa tu 
spółdzielczość. Zarządzenie władz, słuszne w 
przedstawionym przypadku, nie mogłoby zmu­
sić hurtowników do poczynienia zakupów i rol­
nicy istotnie odjechaliby do domów z pełnymi 
wozami. Czynnik społeczny — spółdzielczość — 
okazała się sprawnym i uczciwym pośrednikiem 
między wsią a miastem.

Trzeba tu podkreślić, że w robotniczej Łodzi 
spółdzielczość przedstawia poważną siłę. Aby 
wszędzie osiągnąć podobne wyniki trzebaby i 
gdzie indziej spółdzielnie wyrosły do poziomu 
silnych i sprawnie działających organizacyj. Le­
ży to zarówno w interesie miasta jak i wsi.

Giełdy zbozowo-tewarowe w Pokce
Warszawa (PAP). Przed wojną mieliśmy 

10 giełd zbożowo-towarowych w Warszawie, Po­
znaniu, Lwowie, Bydgoszczy, Wilnie, Łodzi, Kra­
kowie, Lublinie, Katowicach i Równem. Obec­
nie giełdy w Polsce wznawiają swą działalność. 
Czynności giełdy nadzorują komisarze giełdowi 
wyznaczeni przez Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu. Komisarz jest czynnikiem kontrolującym 

ramienia władz państwowych. Jedną z pod­
stawowych funkcyj giełd zbożowo-towarowych 
jest ustalenie i podawanie cen towarów dopu­
szczalnych do obrotów na giełdach. Dla kształ­
towania i notowania cen giełdowych istnieje 
przy każdej giełdzie, komisja notowań, która 
prócz kursów ustala tendencję panującą w da­
nym dniu na rynku. Urzędowa ceduła giełdowa
jest wywieszona na sali zebrań giełdowych.

Odpowiadam? czytelnikom
P. Fr. Szery. Nadesłany nam wiersz jest b. 

słaby. To jest rymowana proza. Radzimy przede 
wszystkim dużo pisać prozą, czytać dobre książ­
ki, a potem dopiero próbować swych sił w pisa­
niu wierszy.

P. R. Szymańska. Kartkę pani przekazujemy 
dyrekcji Opery.

P. A. Sierakowska - Swtnarcha. List Pani prze­
syłamy do Dyr. Okr. Kolei Państwowych w Po­
znaniu. Sądzimy, że zainteresuje się ona tą 
sprawą.

„Postępowy i trzeźwo myślący" Ma pan rację: 
sprawę niech rozstrzygnie ludność naszego mia­
sta.

„Wiedeń” Byłoby może najlepiej, gdyby nas 
Pan odwiedził. Nie wątpimy w to, że choć w

„CZYTELNIK**
zawiadamia, że

UWAGA!

ODCZYT
red. TADEUSZA PASIKOWSKIEGO

hwetja. Hailez pioileinh"
odbędzie się nie w sali Domu Pocztowca, 

lecz w Auli
SZKOŁY INŻYNIERSKIEJ 

pl. Bergera 5 w środę, dnia 23 bm. o godx 
19-tej. Bilety do nabycia w biurze „Czytel­
nika" i przy wejściu na salę. Dla członków 
„Czytelnika" i studiującej młodzieży 50% 

zniżki.

kaszę, cukier, mąkę, tłuszcz i mięso w ilościach 
wystarczających nie tylko na okres trwania po­
dróży, lecz nawet na parę dalszych dni. W punk­
tach zborczych wysiedleńcy otrzymują cieple po­
siłki a dzieciom rozdziela się mleko.

W punkcie zborczym urzęduje pod kierownic­
twem lekarza polskiego — lekarz niemiecki, któ­
rego zadaniem jest zbadanie, czy repatrianci zdol­
ni są do transportu.

Pierwszy transport odszedł 13 października 
z Trzcianki. W 50-cio wagonowym pociągu, 
ulokowano 1800 osób Na jeden więc wagon 
przypada ok. 35 osób. Transporty są konwojo­
wane przez oficera i 8 funkcjonariuszów władz 
bezpieczeństwa. Odprawa nie została w żadnym 
przypadku zamącona jakimkolwiek incydentem.

W ciągu najbliższych tygodni wszyscy nieomal 
Niemcy zostaną przewiezieni do punktu granicz­
nego Kalawska i tam przekazani okupacyjnym 
władzom radzieckim. Jeszcze w tym roku zostaną 
wysiedleni również ci Niemcy, którzy wskutek 
niepowszednich kwalifikacyj reklamowani byli 
przez kierownictwa zakładów przemysłowych 
wzgl. innych miejsc pracy. Tym samym w końcu 
bieżącego roku Ziemia Lubuska oczyszczoną bę­
dzie z Niemców ostatecznie.

Aby uniemożliwić osobnikom ściganym przez 
władze ucieczkę z -kraju, bądź by uniknąć omyłek 
przy eliminowaniu z Polski żywiołu niemieckiego 
— na punktach zborczych działają komisje we­
ryfikacyjne, które dokładnie sprawdzają perso­
nalia osób, mających opuścić Polskę i stwierdzają 
niemiecki charakter wysiedleńców.

Niemcy nie spodziewali się tak humanitarnego 
postępowania przy procesie repatriacyjnym i dla­
tego zapewne uśmiechnięci i zadowoleni jadą do 
swojej Ojczyzny. P.

Rejestracja przedsiębiorstw 
na Ziemi Lubuskiej

Na podstawie ar.t. 6 ust. 1 Rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. z dnia 15. 7. 1927 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 67 poz. 591) Izba Przemysłowo-Handlowa na 
Okręg Ziemi Lubuskiej w Gorzowie przystę­
puje do rejestracji wszystkich prywatnych przed­
siębiorstw handlowych i przemysłowych (z wy­
łączeniem warsztatów rzemieślniczych) na Ziemi 
Lubuskiej.

W myśl przepisów rejestracji podlegają:
a) przemysł (fabryki, warsztaty posiadające 

maszyny);
b) handel (hurtownie, sklepy, pośrednictwa, 

agentury, kioski,, handel rynkowy, obnośny);
c) przemysł gastronomiczny (hotele, restaura­

cje, bary, pensjonaty, jadłodajnie, cukier­
nie, piwiarnie, kawiarnie;

d) przedsiębiorstwa transportowe (transport 
samochodami, autobusami, dorożkami, wóz­
kami ręcznymi itp.).

Zobowiązani do rejestrowania z każdej z tych 
grup zgłaszają zapotrzebowania w Izbie Gorzow­
skiej na karty ewidencyjne, oraz uiszczają opła­
tę rejestracyjną w wysokości zł 100,— od przed­
siębiorstwa i z! 20,— od zatrudnionego pracowni­
ka łącznie z właścicielem i członkami rodziny.

Wypełnione karty ewidencyjne jak i opłaty 
rejestracyjne należy przesyłać pod adresem Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gorzowie, ul. Ja­
giełły 108.

Po zbadaniu i zarejestrowaniu otrzyma firma 
zaświadczenie rejestracji.

Nieprzestrzegający. pow. przepisów podlegają 
ukaraniu grzywną zgodnie z art. 6 ust. 4 wg wy­
mienionego rozporządzenia w brzmieniu zmie­
nionym ustawą z dnia 10. 3. 1932 r. (Dz. U. R. P. 
nr 29 poz. 292) oraz art. 1 Dekretu z dnia 16. 11. 
1945 r. (Dz. U. R. P. nr 56 poz. 372.)

skromnej mierze będziemy mogli Panu coś po­
radzić.

„Wielkop." Listem Pana zainteresujemy które­
go z naszych uczonych i poprosimy go o na­
pisanie popularno-naukowego artykułu, który by 
sprawy — nie tylko zresztą Pana interesujące — 
odpowiednio naświetlił.

W sprawie „Hrabiny". Kartkę Pani odsyłamy 
do Dyrekcji Opery Poznańskiej i przypuszczamy, 
że tym samym spełniamy Pani życzenie tzn. 
przekazanie pisma do najwłaściwszych rąk.

P. E. Koźniar z Zielonej Góry. Dowiemy się 
o adresie w najbliższych dniach i podamy go 
Panu w naszym piśmie w dziele „odpowiadamy 
czytelnikom", (t h. n.)
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żona z dziećmi

W rocznicę męczeńskiej śmierci we Forcie VII mego drogiego męża 
i naszego ukochanego ojca, śp. *•

Jana Ligockiego
b. dyrektora Miejskiego Gimnazjum Kupieckiego w Poznaniu, prof. A. H., 

radcy Izby Przemysłowo-Handlowej
zostanie odprawiona

msza św. żałobna
w czwartek, 24 października, o godz. 9-tej w kościele św. Michała przy 
ul. Matejki, o czym Kolegów, Wychowanków i Znajomych zawiadamia

Ministerstwo Przemysłu

► Centrala Krajowych Surowców Włókienniczych
Delegatura w Poznaniu

Zakupuje każdą ilość s

Mur. Goślina, ul. Polna 3.

wełny krajowej ♦
włókna lnu i konopi $
na korzystnych warunkach za gotówkę, przy czym dostawca ma prawo W 
nabycia po cenach komercyjnych do wysokości wypłaconej należności v

materiały wełniane lub włóczki » ▼
Zgłoszenia kierować pod adresem: 1025,1

Ministerstwo Przemysłu 4^
Centrala Krajowych Surowców Włókienniczych
Poznań, ul. Chełmońskiego 9 Telefon 71-63

Skrót telegraficzny: Cekaeswu Poznań
Południowe powiaty woj. poznańskiego obsługuje

Agencja Ministerstwa Przemyśla, Centrala Krajowych Surowców nBniaydi
W niedzielę, dnia 20 października 1946 r., w dzień patrona 

Gimnazjalnego św. Jana Kantego, pojednany z Bogiem, zmarł 
‘nagie mój najdroższy i niezapomniany ojciec, śp.

Aleksander Tarnawski
Obrzędy pogrzebowe rozpoczną się w środę, dnia 23 bm., 

o godz. 8-mej rano w Gimnazjum św. Jana Kantego przy ul. 
Strzeleckiej 10, po czym wigilie i msza św. żałobna w kościele 
Gimnazjalnym św. Krzyża przy Grobli, następnie odprowadze­
nie zwłok na cmentarz parafialny Bożego Cfala w Dębcu.

W nieutulonym smutku pogrążona 
córka

38507

t
W dniu 20 października 1946, w czasie uroczystości Jubileuszowych 

G‘mnazjum i Liceum im. św. Janą Kantego w Poznaniu, zmarł, trwa­
jący do ostatniej chwili na swym posterunku, śp.

prof. Aleksander Tarnawski
dyrektor Zakładu

Zmarły był dla nas nie tylko najlepszym przełożonym I wzorem 
doskonałego pedagoga, ale również prawdziwym i całym sercem 
nam oddanym przyjacielem. Jego świetlana postać pozostanie na 
zawsze w naszej pamięci.

Grono Profesorskie
Państwowego Gimnazjum i Liceum im. św. Jana Kantego 

w Poznaniu

W czwartą bolesną rocznicę śmierci śp.

Kazimierza Borowicza
por. W. P., odznaczonego Krzyżem Walecznych,

poległego dnia 9. 11. 1942 r. śmiercią lotnika nad brzegami 
Holandii, absol. Liceum Handl.w Poznaniu, zmarłego w 28-mym 
roku życia, odprawione zostanie w sobotę, dnia 9 listopada 
1946 r. o godz. 8-mej

nabożeństwo żałobne 
w kościele O. O. Jezuitów w Opolu.

W imieniu rodziny
3 Tadeuszostwo Sobczakowie
g Opole, Zajączka 9.

skutecznie leczy do kąpieli w domu
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach

Wózki dziecięce (autka)
w solidnym wykonaniu poleca korzystnie 
Wytwórnia sprzętów dziecięcych WBM,

Poznań, Dolina 16 (Wilda)
38453

Ekspedientów

przyj mierny zaraz
Oferty Biuro Ogłoszeń ,,PAR" 

Poznań, Ratajczaka 7 pod „10,658“
38495

SZTANDARY
! Chorągwie * Paramenta kościelne
i poleca znana firma

JÓZEF ŁOWIfiSKI
Poznań, W. Garbary 45, teL 39-05

Liczne uznania za pracę

Leszno, ul. Leszczyńskich 38 Telefon 725

Aleksander Tarnawski
były wizytator szkół średnich Okręgu Szkolnego Poznańskiego od­
szedł z posterunku dnia 20 października 1946 po 40-letniej pracy peda­
gogicznej dla dobra młodzieży polskiej.

W Zmarłym tracimy Kolegę i Przyjaciela, który pozostanie dla 
nas wzorem obowiązkowości do ostatniego tchnienia.

Rejestrację
wkładów przedwojennych

na kontach oszczędnościowych, czekowych, 
oraz na rachunkach bieżących (salda kre­

dytowe) przedłuża się do dnia
31 grudnia 1946 r.

Sprawa wypłat powyższych wkładów będzie 
przedmiotem osobnego rozporządzenia 

Ministerstwa Skarbu.
Komunalny Bank Kredytowy

POZNAN, ul. 27 Grudnia 8
Cześć Jego pamięci!

Pracownicy Kuratorium Szkolnego 
dyrektorzy szkół średnich w Poznaniu

nagrody

W niedzielę, dnia 20 października 1946, w czasie uroczystości 
gimnazjalnych, zmarł nagle i niespodzianie śp.

Aleksander Tarnawski
Dyrektor Państw. Liceum i Gimnazjum im. św. Jana Kantego

W Zmarłym straciliśmy troskliwego wychowawcę -i opiekuna. 
Zmarł jak żołnierz, do ostatniej chwili trwając na swym po­
sterunku.

Cześć Jego świetlanej pamięci!
Uczniowie

Państw. Liceum i Gimnazjum im. św. Jana Kantego 
10-385 w Poznaniu

za odnalezienie 2 koni, skradzionych w Otoro- 
wie 16 na 17 października klacz gniada, 10 lat, 
kasztan, wałach, 3 lata, duża jasna plama na 
zadnim udzie. Ostrzegam przed kupnem. 
Wiadomości do Milicji Obywatelskiej.

38359

Nauczyciele
języka polskiego, historii i matematyki
poirzebni natychmiast w Gimnazjum i Liceum 
im. św. Jacka w Katowicach. Warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia osobiste lub pisemne w Dy­
rekcji. 10-351

Dnia 21 października 1946 o godz. 7.15 rano 
zasnęła w Panu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia, siostra 
i ciocia, śp.

z Kolińskich

Julia StempniewiczGwa
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się 24 bm. o godz. 11-tej 
przed południem z cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
dzieci, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, Rawicz, Żarów, Gniezno. 33516

Adama Schmidta
odprawione zostaną

msz®
dnia 26 bm. w Domachowie, Rożnowie i Po­
znaniu, o godz. 7.30 w kościele św. Marcina, w 
Gostyniu dnia 30 bm.

O czvm zawiadamia się rodzinę i przyjaciół.
38483

Przetarg nieograniczony
Przedstawicielstwo Ministerstwa Rolnictwa i 

Reform Rolnych do Spraw U. N. R. R. A. Ekspo­
zytura w Szczecinie, ogłasza nieograniczony prze­
targ na dostawę siana prasowanego i luzem oraz 
owsa do bazy rozdzielczej dla inwentarza żywego 
z dostaw U. N. R. R. A. w porcie Szczecin-Go- 

jjlęcino, loco stacja kolejowa Szczecin-Żelechowo.
Dostawa będzie obejmowała skoio 400 ton 

siana i 60 ton owsa partiami w okresie do 31 gru­
dnia 1946 r.

Bliższych szczegółów udzieli interesowanym 
Przedstawicielstwo Ministerstwa Rolnictwa i 
R. R. do Spraw U. N. R. R. A., Ekspozytura w 
Szczecinie, ul. Światowida 27 w godz. od 9 do 
15-tej.

Składanie ofert do. dnia 31 października 1946 r.
Przetarg w dniu 2 listopada o godz. 12-ej pod 

wyżej podanym adresem.
Przedstawicielstwo Ministerstwa Rolnictwa i 

R. R. do Spraw U. N. R. R. A., Ekspozytura w 
Szczecinie, zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, niezależnie od wysokości ceny i prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów.

Przedstawicielstwo Ministerstwa Rolnictwa 
i R. R. do Spraw UNRRA 
Ekspozytura w Szczecinie

(—) Smolski Kazimierz 10-382

34419

Przybory zegarmistrzow­
skie, starą biżuterię złotą 

z kamienie kupuje Ju­
liusz Kręglewski, hurto­
wnia zegarmistrzowska 
Poznań, św. Marcin 18, tel. 
22-01. 35591

UJykcn^e citO. j-QChOuJo

F9.LU. PIECZYŃSKI 
Poznań, Czerw. Armii 5

Tel. 23-09 33182

Poszukujemy wykwalifikowanych
MONTERÓW

na silniki samochodowe DIESLA 
Zgłoszenia do

PAŃSTWOWEJ CENTRALI HANDLOWEJ 
Wałbrzych, Chrobrego 16 10.269

Zamknięcie drogi
W związku z przebudową jezdni na drodze 

gminnej Luboń—Żabikowo pod wiaduktem ko­
lejowym w Luboniu, zamyka się wspomnianą 
drogę na odcinku od drogi paw. Poznań—Mosina 
do odgałęzienia ul. Dworcowej na czas od 21. 10. 
do 23. 11. 1946 r. dla wszelkiego ruchu kołowego.

Drogę objazdową wyznaczono z drogi pow. 
Poznań—Mosina przez tor kolejowy od poludnip- 
wej strony stacji kolejowej Luboń, ul. Dworcową 
do drogi gminnej Luboń—Żabikowo.

Poznań, dnia 19 października 1946 r.
Za Starostę Powiatowego

10-388 ’ (—) ™ż. Sochacki

r* K. o. A Jt/lf >/■ „Społem" nr 8
Biuró Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-teJ, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk og

szeń Administracja nie odpowiada.

Lekarskie

Dr med. Witold Bernacki
lekarz-homeopata wznowił 
przyjęcia. Roosevelta 10, 
od 10—14, tel. 37-78. 36350

Doświadczonego musztar- 
dziarza poszukuje powa­
żne przedsiębiorstwo. Zgło­
szenia: ,PAR", Ratajczaka 
7, pod „10,636". 38336

Krawcowa-krojczyni kon­
fekcji dziecięcej potrze­
bna. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 38256.

Wolne posady

Murarz otrzyma pracę. Fa­
bryka Wyrobów Drzew­
nych Poznań, Naramowic- 
ka 47. 38264

Dziewczyna do pracy do­
mowej potrzebna. Siemi­
radzkiego lOa m. 8, III ptr.

38445

Dziewczyna starsza, uczci­
wa, do pracy domowej po­
trzebna. Półwiejska nr 20 
m. 9. 38436
Stolarz-bajcer może się za­
raz zgłosić. Żydowska 6 — 
Skład mebli. 38423

Stolarzy, murarzy, zbroja­
rzy, ślusarzy i robotników 
bud. przyjmie zaraz Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane Poznań 10, w 
Poznaniu, al. Marcinkow­
skiego 1. Praca przez cały 
okres zimowy, dla zamiej­
scowych zakwaterowanie 
na miejscu. 10-346

EKONOMISTA-prawnik
na kierowniczych stanowi­
skach w przemyśle i han­
dlu poszukuje odpowie­
dniej pracy. Oferty: „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 1, 
nr 1635. 36469

Stolarze budowlani, me­
blowi potrzebni. Karty 
I-szej kategorii. Korzystne 
warunki płacy. Stolarnia 
mechaniczna — Wenecjań

Krawcy na duże sztuki i 
poprawki zaraz. L. Ruciń- 
ski, Matejki 40/41 m. 19.

38364

ska 7. 38426
Dochodząca, uczciwa, pra­
cowita potrzebna zaraz — 
Siemiradzkiego 10 m. 6.

38362

Potrzebna panienka do 2 
chłopczyków. Marsz. Fo­
cha 29 m. 8. 38331

Chłopiec porządny, praco­
wity, do blachami potrze­
bny zaraz. Piekary 9, od 
15—18-tej. 38318

przyjmuje 38369

Fc Jon Mruk
Mielżyńakiogo 22

Poslugaczka 3 razy w ty­
godniu może sią zgłosić. 
Mrukowa, Mielżynskiego 22 
m. 21. 38370

Karmelkarz do Państw.
Fabryki Cukierków Nr 4 
w Luboniu k. Poznania, ul. 
Poznańska 2, potrzebny za­
raz. Zgłoszenia: Państw. 
Zjednoczenie Przem. Cu­
kierniczego, Poznań, ul.

Fryzjerka dzielna na stałe. 
Woźniak, Focha 36. 38225

Teatr objazdowy. Humory­
stów — recytatorów — tan­
cerki — akordionistę — 
śpiewaków oraz młode bl- 
leterki. Oferty: „Gł. Wiel-

Fryzjer może się zgłosić — 
Głowacki, ul. Kraszewskie­
go 9. 38416

Zarobią dobrze czapniczki 
względnie dobrze szyjące 
na maszynie. Zgłoszenia:

Dziewczyny do pracy przy 
sztancy przyjmie W. Grze- 
laszyk, Fabryka Wyrobów 
Metalowych, Dąbrowskie­
go 79. 33410

Panienki do pomocy w 
szyciu oraz uczennice po­
trzebne zaraz. Salon mód 
damskich, Opalenicka 57.
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Panna biegła znająca szy­
cie potrzebna zaraz. Pra­
cownia Pończosznicza „Re­
kord", Marcin 6. 38407

Gorseciarka i ekspedientka 
potrzebne zariz na wyjazd 
do Wrocławia. Mieszkanie 
i pełne utrzymanie, pensja 
do omówienia. Adres poda 
Wrzeszczyński, Poznan, ul. 
Dąbrowskiego 42 m. 10.

38395

Czeladnik piekarski po­
trzebny. Poznań, Rynek 
Sródecki 17. 38394

Czeladnik krawiecki lub 
krawcowa do ręki potrze­
bna. Dąbrówki 15 m. 4.

Aptekarska siła pomocni­
cza zmieni posadę. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 38408.

Szofer, kawaler, zielone 
prawo jazdy, szuka posa­
dy. Kilkuletnia praktyka 
za granicą. Oferty: „Głos 
Wielkopolską" nr 10-368.

Krawcowa przyjmie od 
krawca szycie spodni do 
domu. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 10-372.

Manikurzystka szuka posa­
dy. Oferty nr 1637, Armii 
Czerwonej 1, „Czytelnik".

38472

Parcelę 1300 mtr., koniec
Dąbrowskiego sprzedam — 
200.000,—. Gruszczyński, ul. 
Wawrzyniaka 22. 38444

Futro breitschwance na 
niską figurę sprzedam — 
Kossaka 3 m. 3. 38443

Radio bateryjne 3 zakresy 
sprzedam. Wielkopolska 7, 
m. 3 (Sołacz). 38439

Odstąpię kiosk. Piec prze­
nośny, rower męski na 
sprzedaż. Wroniecka 17 — 
Kawiarnia. 38417

Panienka, lat 19, z szkołą 
gospodarczą, przyjmie pra­
ce ekspedientki. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 38463.

Podróżuj ącego
dobrze zaprowadzonego 
poszukuje Hurtownia Cu­
krów i Czekolady. Oferty. 
„Głos Wielkop." nr 38368.

Futro karakułowe sprze­
dam. Adres Jest w składzie 
papieru narożnik Szama­
rzewskiego —P. Wawrzy­
niaka. W. Klanowska. 38431

Piec 180 długi, 80 szeroki, 
płyty żelazne w dobrym 
stanie, tekę skórkową.

Przy jmę posadę ekspedien­
tki. Miejscowość obojętna. . .
Wyjazd niewykluczony. — Zgłoszenia: Szwajcarska 7 
Of. „Głos Wlkp." nr 38456. I m. 2. 33418

Rower damski niklowy Jak I Cynę do lutowania czystą, 
nowy, oponę 500X16. Strze- w blokach, kupi .Hatech", 
lecki, Marcinkowskiego 16. św. Marcin 65. 36210

33506 ! ------------ -------
------------------------------- — Maszynę do pisania i 11-
Parcele willowe: Mickie- czenia kupi „Tur", Ciesz- 
wicza 900 ms, Ostroroga J kowskiego 8. 37180

Konie na rzeź kupuję stale 
W. Zgoła, Masztalarska 8, 
telefon 20-20. 37610Kamienica 4-piętrowa, ofi­

cyny, podwórze, blisko 
Strzeleckiej, sprzedam — 
cena 5 milionów. Sowiń­
ski, Zygmunta Augusta 10, 
wejście Składowej. Telef. 
36-75. 38493

Materace, dreliszki, ramy 
sprężynowe Pertek, Wrze- 
śniewicz, ul. Ratajczaka 7, 
I ptr. — tel. 36-31. 38492

Pianino pierwszorzędne — 
płyta metalowa, harmo­
nium korzystnie. Zygmun­
ta Augusta 3 m. 3. 38490

Złote i srebrne nld do
haftu kupię za każdą ce- I £§ 
nę. Oferty: „Glos Wielko- 
polski" nr 38353. i $3
Dywan kupią. Tel.

Krawcowa pierwszorzędna 
z praktyką. Ada Rybarczy- 
kowa, Jarochowskiego 10.

38358

Pomocnik szewski na no­
we dziecięce zaraz. W. 
Garbary 7 m. 19. 38466

Dziewczyna do dzieci, naj­
chętniej sierota, może się 
zaraz zgłosić. Dobre wyna­
grodzenie. Przybylski — 
skład owoców, Rynek Wil- 
decki. 38478

Elektromonterzy
wykwalifikowani — samodzielni potrzebni

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 
Tel. 41-14 „WOLTA" Tel. 41-14 

L. Chempiński 
Poznań, al. Marcinkowskiego 24.

38424

Dom dwupiętrowy, skła­
dem, morgą ogrodu, Po­
znaniu, 1.300.000, sprzeda 
Bartkowiak, obrońca, Do­
piewo (Poznań). 38485

15 morgów uprawnej ziemi 
pod Poznaniem sprzedam. 
Oferty nr 1649 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 38484

Kamienicę komfortową, 4 
składy, centrum — cena 
2.300.000, sprzeda Metelski. 
św. Marcin 13, telef. 14-22.

38479

Worki do mąki kupuję. 
Centrala Mąki, Marsz. Fo­
cha 31. Tel. 77-06. 37718

Meble używane kupuję. 
Rapn, Walki Młodych 6 
(Podgórna). 38160

Naprawy zegarków szybko 
tanio. Rakowski, Popliń- 
skich 9. 38185
Wełnę owczą skupuje i za­
mieniam na gotowe czysto- 
wełniane wyroby. M. Ro­
goziński i Ska, Fabryka 
sukna, Bielsko, ul. Kamie- 
nicka 5, tel. 14-26. 10-350

Filc, koce, kapce, bambo­
sze, kupuję, sprzedaję. Bo­
gusławskiego 19a, m. 6.

38339

Opony i dętki samochodo- 
16 X 500 w dobrym sta- 
kupię — ul. Jakóba

Wujka 10 przy WierzLię- 
cicach. 38363

38397

Kupuję konie stale na 
rzeź, płacę najwyższe ce­
ny, samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeźnic- 
two Końskie. Ig. Nowak, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 
nr 26, tel. 21-10 i 21-11. 38396

Maszynę do pisania, dobrą 
alizkową oraz wagę sto­

łową z odważnikami lub 
bez kupi Chmielewski, ul,
Dąbrowskiego 53/55 m. 8 

38379

Nauka
Szory wyjazdowe I robo­
cze. Luboń, Remleina nr 2.

38427

Pomocnicę domową z go­
towaniem. Nad Wierzba- 
kiem 15, skład, Sołacz.

38475

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

38107

Kasa National do 9999 na 
prąd stały i ręcznie sprze­
dam. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 38419.

Wielki wybór parcel oraz 
kamienic poleca Metelski. 
św. Marcin 13. 38481

Kamienicę 4-piętr., kom­
fortową, narożnikami — 
centrum, cena 3.500.000,—, 
sprzeda Metelski, św. Mar­
cin 13. 38482

Opony 16X5,25 albo 16X5,50, 
bardzo dobrym stanie, ku­
pię. Zgłoszenia: 27 Grud­
nia 16, „Rapid", tel. 32-60

38326

Kupię dom w Poznaniu do 
1.500.000 zł. Oferty pr 1623 
„Czytelnik" Arrnii Czer­
wone! 1. 38311

Kupuję kapustę, ziemniaki 
oraz ’nne warzywa, naj­
mniej wagonowo. Oferty: 
Szczecin, Agencja Rekla­
my „Polskie Pismo i Książ­
ka", al. Wojska Polskie­
go 41. 10-381

Kupuję dywany, dywaniki
pomosty, chodniki i kili­
my. Wiśniewski, Szama­
rzewskiego 52 m. 4. 38355

Jenajskie rurki szklane 
kupię każdą ilość, płacę 
najwyższe ceny. Technika 
Szklana — St. Majewski, 
Łódź, Piotrkowska 3. 10-370

Kupię dom lub gospodar­
stwo przy wpłacie półtora 
miliona złotych. Oferty do 
„PAR" Bydgoszcz, al. 1-go 
Maja 16 — „lokata". 10-372

Kupię gospodarstwo do 50 
mórg. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 38460.

Prenumerata 
„Głosu Wielkopolskiego"
w Poznaniu (także w kioskach) 
bez odnoszenia do domu 70,—
w Poznaniu z odnosz. do domu 75,— 
na prowincji przez pocztę 75,—
„ „ pod opaską 75,—

Zgłoszenia „Czytelnik" Bukowska 3 
i Daszyńskiego 48 

Konto P. K. O. V - 4400

Szuka lokalu
Unieważniam zgubione* 
kartę przesiedleńczą, kar-, 
tę rejestracyjną RKU Gor-4

SlSuT ofeny:i Tadeusz. 10-379

... , •_ , „oi™in cin i inne dokumenty na
Mieszkanie 1 J nazwisko Kozanecki Euge-«z kuchnią. Remont prze- | . 30371
prowadzę, ™_______________ *

Skradziono: kartę reje-ł 
stracyjną RKU 1478 Nowy, 
Tomyśl, dowód osobisty* 
metrykę ślubu, dowód toż-4 
samości konia, dowód za-4 
meldowania na nazwisko 
Adam Piwowar, Trzciel.

10-391

zwrócę. Oferty: „Par", Ra­
tajczaka 7, pod 10.618. 38325

Poszukuję składu z przy­
ległym mieszkaniem 2 lub 
3 pokoje i kuchnia w cen­
trum Poznania. Tomczak, 
Piekary I3b m. 4. 38292

Student m roku Akade­
mii Handlowej poszuktije 
pokoju. Cena obojętna. Of. 
„Głos Wielkop." nr 38440.

Księgarnia św. Wojciecha 
w Poznaniu, przy pl. Wol­
ności 1, przyjmie na pra­
ktykę księgarską mło­
dzieńców, chętnych i roz­
ważnych. Pożądana jest 
mała matura. Pisemne 
wnioski składane osobiście 
przez kandydatów przyj 
muje codziennie w godz. 
przedpołudniowych — Kie­
rownik Księgarni. 38474

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi 
palcami. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 36108

Restaurację zaprowadzoną 
sprzedam. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 38420.

Potrzebna zaraz przełożona 
pielęgniarek w Szpitalu 
Miejskim. Warunki: Ukoń­
czona szkoła pielęgniar­
stwa wzgl. egzamin woje­
wódzki i co najmniej 3-le- 
tnia praktyka w Szpitalu. 
Podania należy składać w 
Oddziale Personalnym Za­
rządu Miejskiego stół. m. 
Poznania, ul. Matejki 48/49,

10-389

Nauka praktyczna
kalkulacji — organizacji 
i kierownictwa przedsię­
biorstw. Tadeusz Marweg, 
ul. Sienkiewicza 10 m 3, 
14—17-tej. 38501

Nowoczesne kursy kroju 
męskiego i damskiego za­
twierdzone przez Kurato­
rium Szkolne rozpoczyna­
ją się 4 listopada. Przybyl­
ski, Poznań, ul. Marszałka 
Focha 86. 37930

Kamienicę trzypiętrową 
przy tramwaju dobrym 
stanie za 750.000,— sprze­
dam. Tomczak, Piekary 
13b m. 4. 38413

Rower męski sprzedam — 
Jackowskiego 21 m. 12.

38375

Parcelę ładną blisko tram­
waju sprzedam. Focha 39 
m. 4. 38377

Alzackie owczarki czystej 
rasy 4-miesięczne sprze­
dam. Śmigiel, Kilińskiego

3 techników budowlanych, 
dobre siły, przyjmie na­
tychmiast Wydział Budo 
wlany Międzynarodowych 
Targów Poznańskich (Bel­
weder — ul. Marsz. Focha 
18), tel. 64-51, na warun­
kach wedle umowy, zale­
żnie od klasyfikacji. 10-390

Osobiste

Za złożone życzenia, kwia­
ty i prezenty z okazji ślu­
bu składamy serdeczne po­
dziękowania. Kazimierzo- 
stwo Wojciechowscy. Le­
szno, październik 1946

38430

Zjedn. Przem. Węgla Bru­
natnego, kopalnia „Smo- 
góry" w Smogórach, p-ta 
Sulęcin, poszukuje 5 gór­
ników, 2 prasarzy, 1 maszy­
nistę, 1 elektrotechnika, 
1 szlifierza, 1 mechanika. 
Warunki wedł. norm prze­
widzianych umową zbio­
rową między Min. Przem. 
Węglowego a Centralą Z w. 
Zawodowych Górników w 
Polsce. 10-396

Sprzedaże

Meble różne, nowe, uży­
wane, komplety oraz od­
dzielne sztuki, wielki wy­
bór, okazyjnie. Stefan Ja­
niak, Rybaki 6. 25789

Papier do światłokopii —
Kopiotechnika, Poznań, ul. 
Wierzbięcice 18. 35966

Ławystotóie
tanio sprzedamy
„O r i o n."

& Plac Wolności 4
g Tel. 25-06 i 42-68

Sprzedam maszynę dam­
ską — ul. Słowackiego 17 
m. 10. 38409

PAPIER
światłoczuły na amoniak

w rolkach 20 mtr.. gatunek najprzedniejszy 
poleca

Kopłotechnika Poznań 
Wierzbięcice 18 - Tel. 19-55 
Na prowincje wysyłka pocztą 33,90

Radio Saba 4-lampowe — 
zmienny. Focha 186 a m. 3, 
od 16-tej. 38450

Tubki do kleju większą 
ilość sprzedam. Oferty nr 
1642 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 38477

Gabinet męski sprzedam. 
Jakubiak, Grobla 18 w po­
dwórzu. 38473

Parcelę budowlaną oka­
zyjnie sprzedam. Zgłosze­
nia: Tel. 39-97. 38471

Radło 7-lampowe na prąd 
zmienny, adapter, wózek 
dziecięcy. Łąkowa/4b m. 5.

38467

Kupimy samochód cięża­
rowy na ropę wzgl. ben­
zynę. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 38135.

Resztówkę do 200 mórg 
•dobrej’ ziemi kupię za go­
tówkę. Oferty nr 1625 
„Czytelnik", Armii Czer 
wonej 1. 38313

Kartofle, cebulę, kapustę 
świeżą, grzyby suszone, 
miód pszczelny, 
siano stale kupujemy 
K. U. P., Różana 19, tel. 
16-06. 38249

Foto artykuły i materiały 
w każdej ilości zakupuje 
„Fotoma", Szkolna nr 11. 
Tel. 25-59. 38181

Worek cukru za wyszuka­
nie mieszkania 3—4-poko- 
j owego — komfort. Zwrot 
remontu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 38433.

Szczecin—Poznań 19. 10. 48
została zamieniona walizka 
z garderobą damską na 
końcowej stacji Poznaniu* 
Uczciwego posiadacza pro-ł 
szę o zwrot. Prądzyńskie-4 
go 47 m. 4. 38434

Motocykl 125 dobry stan 
kupię. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 38457.

Pokoju umeblowa-.ego —
niekrępującego, poszukuje 
przyjezdny. Pilne, oferty: 
„PAP", Mielżyńskiego 8, 
nr 3237/46. 10-386

dżin, druki księgowości 
przebitkowej „Perfecta", 
kupno, sprzedaż, wymiana 
książek używanych. 37527

Studentka poszukuje po­
koju przy inteligentnej ro­
dzinie z utrzymaniem lub 
bez. Cena obojętna. Zgło­
szenia: Tel. 45-16. 38465

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 38437.

Mieszkanie, pokój z kuch­
nią, na dwa lub trzy, za­
mienię za dopłatą. Tele­
fon 13-43. 38209

Zamienię fortepian Frie- 
drich-Kuhlbórs na biurko 
z fotelem. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 38274.

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 38374.

Matka z synem szuka pró­
żnego pokoju lub mniej­
szego stróżostwa. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 38376.

Zamienię 2 pokoje z ku- 
słomę I chnią centrum na 3—4 po- 

1 kóje centrum. Koszta do­
brze pokryję. Oferty: „Gł.
Wielkopolski" nr 38429.

.. panienki z gimnazjum 
poszukują pokoju. Cena 
obojętna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 38367.

Starszy mężczyzna solidny

Unieważniam zgubione do-4 
kumenty: kartę rowerową 
Zarząd Miejski Kępno, le-< 
gitymację Spółdzielni Rol-4 
niczo-Handlowej Kępnorf 
kartę wojskową R. K. Uw 
Ostrów Wlkp. na nazwisko 
Edmund 2urek, Kępno. 
Rynek 33. 38425

Unieważniam zagubioną 
kartę RKU Kalisz i dowód 
osobisty wystawiony przea 
Urząd Gminny w Biniewio

Zgubiono wszelkie papiery 
osobiste i kartę ewldenc- 
na samochód DKW 58113 
na nazwisko Kuczma Jan, 
Robocza 47 m. 11. Uprasza 
się o zwrot do posterunku 
M. O. II—UL 38373

Unieważniam zgubione do-4 
kumenty: kartę rejestia-4 
cyjną, kartę rowerową, do-< 
wód osobisty niemiecki na 
nazwisko Józef Fomalik: 
oraz kartę rowerową na 
nazwisko Franciszka For- 
nalik. 10-363

Hafciarki
na sztandary i pa­
ramenta kościelne 
potrzebne. Wynagro­
dzenie 30 zł-na go­
dzinę i premie.

Kędzierska 
Poznań-Górczyn, 

ul. Zgoda 20.
38352

Szuka posady

Kasjer obeznany z biuro­
wością poszukuje posady 
zaraz. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 10-365.

Sekretarz długoletnią pra­
ktyką sadową, adwokacką, 
notarialną — na stanowi­
skach kierowniczych po­
szukuje pracy. Of.: „Głos 

'Wielkopolski" nr 10-367.

Fryzjerka — trwała, wodna 
i manicure przyjmie pra­
cę. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 38361.
Przedstawicielstwa na, ar­
tykuły spożywcze, chemi­
czne, cukierki — poważnej 
fabryki, poszukuję. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 38388.

Szofer, czerw, prawo ja­
zdy, • trzeźwy, sumienny. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 38393.
Zbożowiec rutynowany po­
szukuje odpowiedzialnego 
stanowiska. Poważne ofer­
ty „Głos Wielkopolski" nr

Czcionki polskie wstawia­
my do maszyn do pisania 
szybko, tanio. Maszyny za­
stępcze. Warsztaty maszyn 
biurowych, W. Chrzanow­
ski, plac Wolności 2. 36231

Sprzedam szprycę rzeźnic- 
ka 8 litr. cel. Wiadomość: 
Kochanowskiego 6 m. 3a.

38405

Radio Imperial uniwersal­
ne sprzedam. Marsz. Focha 
53 m. 6. 38404

Samochody: Ford 2-tono- 
wy na chodzie, Chevrolet 
oraz 2-kołową przyozepkę 
do osobówki sprzedam. — 
Wiadomość: Mostowa 23, 
tel. 22-86. 38320

Spiwór-Fusak dobrym sta­
nie. Winiary, Bonina 6, 
m. 4. 38403
Korzystnie stołowy w do­
brym stanie, kredens. 
Ogrodowa 17. 38402

Fotoaparaty, maszyny do 
pisania. Zakup — Sprze­
daż. „Fotoma", Szkolna 11. 
Tel. 25-59. 38180

Mikroskopy, teodolity, 
waki, cyrkle, aparaty 
diowe. Pertek, Kraszew­
skiego 17. 38295

Samochód osobowy Opel 
p. 4, po remoncie, reje 
strowany wraz z koncesin 
na dorożkę, sprzedam. Nad 
Bogdanką 2 (Jeżyce), r

Dom wolnym mieszkaniem 
ogrodem sprzedam. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 38401

Sienniki, worki,, ceraty, 
linoleum, chodniki, plu­
sze. Pertek, Kraszewskie­
go 17. 3—’

EMitrytiiia msijiia

do sprzedania. Poznań, 
ul. Marsz. Focha 175 — 
Mielcarek. 38172

Meble, nowe — używane, 
poleca korzystnie Maga­
zyn Mebli, Za Bramką 4.

Leżanki, materace, tapcza­
ny. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga, wejście z Ratuszo­
wej. 10-327

Osoba władająca francu­
skim, rosyjskim i włoskim, 
b. nauczycielka gimna­
zjum, poszukuje posady. 
Do młodzieży ewentualnie 
jako towarzyszka starszej 
osoby. Zgłoszenia: Poznań, 
al. Hetmańskie 4a m. 4.

38390

Sprzedam psa owczarka 
rocznego. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 38448.

Sportkę dziecięcą nową 
sprzedam. Pogodna 40 m. 1 
(Górczyn). 38441

Radio zmienny sprzedam. 
Wierzbięcice 16 m. 19 — 
podwórze. 38446

Parcelę 1500-2000 me Pu­
szczykowie sprzedam. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 38461.

Okazyjnie futro źrebce 
kołnierz elki i sztuciec nr 
12 osób. Grunwaldzka 20a 
m. 7. 38459

Dzienniki Ustaw R. P. od 
1918—1938 — poszczególne 
roczniki, sprzedam. Oferty 
z podaniem rocznika „Głos 
Wielkopolski" nr 38455.

Pokrycie na dachy samo­
chodowe kupię. Niedział­
kowskiego 25. 38306

Kupię tapczan szeroki — 
Marsz. Focha 29 m. 8 — 
tel. 73-09. 38330

Domek dwumieszkaniowy 
przy Poznaniu, jedno mie­
szkanie wolne, 400.000,—, 
sprzedam. „Union", Rze­
czypospolitej 4. 38381

Kamienicę centrum, fron­
ty na dwie ulice, składami, 
wolne mieszkania, bez 
kwaterunku, nieodwołalnie 
tanio sprzedam. „Union", 
Poznań, Rzeczypospolitej 
nr 4. 38382

Skład blisko placu Wolno­
ści, urządzeniem, 180.000; 
przy Focha towarem, mie­
szkaniem, 360.000,—, sprze­
dam. „Union", Rzeczypo­
spolitej 4. 38383

Willę wolnym mieszka­
niem Sołacz 800 000 sprze­
dam. „Union", Rzeczypo­
spolitej 4. 38384

Kamienicę trzypiętrową — 
oficyna, 1.100.000, Jeżyce; 
parcelę 1100 m1 Winogrady, 
220.000; dom 4 lokatorów, 
skład, przy Poznaniu, 450 
tys., sprzeda Nowak, Wy­
spiańskiego 16 m. 1. Tel. 
78-71. 38451

Kupna

Kupuję kalafonię, płacę 
najwyższe ceny. „Tlen“, 
Poznań, Ogrodowa 4, te­
lefon 31-91. 38200

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze, nawet roz­
bite, połamane kupuje 
stale na części — Warsztat 
maszyn biurowych, 
Chrzanowski, plac Wolno­
ści 2. 3‘—
Filc, wyroby gumowe, 
kauczuk, celuloid, pasy, 
korek, fibrę, kupuje każdą 
ilość firma Ka-Ef-Es, War­
szawa, Emilii Plater 11.

10-92

Ceratę, gumę do wózków 
dziecięcych, celofan, ku­
puje w każdej ilości Prze­
mysł Ludowy, 27 Grudnia 
10. 36607

Nakrętki, korki, kupi 
„Tur", Cieszkowskiego

37178
Poszukuję kupna

Barwniki, kwas galluęowy 
kupi „Tur", Cieszkowskie­
go 8. 37179

Skład spożywczy 12 km od 
Poznania, kompl. urządze­
nie, pokój, kuchenka, me­
blami sprzedam, 100.000,—. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 38489.

wszelkie szczeliwa) kupu 
je stale firma „Artebe", 
ul. Kantaka nr 10. 37034

Sprzedaż —kupno: Kamie­
nic, domów, will, parcel, 
gospodarstw, składów — 
przeprowadza fachowo, dy­
skretnie biuro „Union", 
Poznań, Rzeczypospolitej 
4. Telefon 11-69 . 38385

„Aria" artykuły biurowe, 
przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za­
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
przybory kreślarskie, cyr­
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, wieczne pióra, sta­
lówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 36610

Tokarnię małą, piłki ma­
szynowe metalu kupię. 
Tel. 21-79. 38224

Ceraty, filc, przędzę, gur­
ty, sznury, materiały gu­
mowane. Pertek, Kraszew­
skiego 17. 38294

Książki szkolne, naukowe, 
powieściowe, księgozbiory 
kupuje księgarnia Giercza- 
ka, Poznań, Daszyńskiego 

35471

Druty żelazne 1 stalowe od

,Głos Wielkop." nr 38447.

Pianino kupię. Podać ce­
nę. Oferty: „PAR", r 
czaka 7, pod 10,667".

Kupimy barak mieszkalny. 
Oferty: „PAR", R ' —
ka 7, pod „10,661".

Radio 3 lub 4-lampowt 
zmienny, kupię. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 38487.

Fotoaparat 6X9 zamienię 
na radioaparat bez lamp i 
lub uszkodzony. Oferty nr 
1635a „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 38470 1

Zamienię 2 pokoje kuchnią ł 
Toruniu na podobne Po- 
znaniu. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 38411.

Zamienię pokój z kuchnią ] 
przy Botaniku, Jeżyce, na 
takie same. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 38357.

Zamienię 2’/» pokoju ku­
chnią, Wilda, Umińskie- 
go, dogodne dla kolejarza 
na 3—4 pokoje kuchnią. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 38387.

Pieniądz

Spólnika z gotówką do mi­
liona do zaprowadzonej 
firmy zbożowej poszukuję. 
Oferty: „Par", Ratajczaka
7, pod 10.510. 37838

Posiadam skład nasion 
i artykułów pokrewnych 
centrum dużego miasta 
powiatowego — szukam 
wspólnika. Oferty nr 1634 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 38468

Samotna osoba posiada 
skład i mieszkanie na ma­
łym mieście, szuka kosoś
i małą gotówką, może być 
krawcowa. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 38428.

Wspólnika, dobrego facho­
wca branży metalowej, z 
odpowiednią gotówką, po­
szukuję. Posiadam teren 
1200 ms, z czego 150 m* za­
budowane. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 38411.

Milion złotych lub więcej 
włożę do solidnego przemy­
słu lub handlu przy współ­
pracy. Oferty poważnymi 
propozycjami do „Głosu 
Wielkopolskiego" nr 10-383.

7 Wolne lokale
□
a
i Sklep
t w remoncie, w centrum
: miasta do wydzierża­

wienia. Oferty: „PAP", 
Poznań, Mielżyńskiego 

g 8, nr 3238/46. 10-387

l składnicę nabia-

Dzierżawy

Sowiński, Zygm.

dowej. Tel. 36-75. 38496

Restaurację "mieszkaniem 
3 pokoje kuchnia, nadają­
cą się także na inną bran­
żę, wydzierżawię. Objęcie: 
360.000 zł. Sowiński, Zygm. 
Augusta 10, wejście Skła- 

Tel. 36-75. 38496

Zguby

Unieważniam zagubione 
prawo jazdy nr 5463, wy­
dane na nazwisko Bole­
sław Borowiec, .Pniewy.

Unieważniam kartę reje­
stracyjną RKU Tarnów — 
Jakubowski Augustyn, Po- 
trzanowo, pow. Oborniki.

38314

Kamienic oraz will dla po­
ważnych reflektantów po­
szukuje Metelski, św. Mar­
cin 13. 38480

Pokój umeblowany dla 
dwóch panów na stanowi­
sku, bezwzględnie kultu­
ralnych, z utrzymaniem 
Oferty
ski" nr 38372.

Unieważniam skradziona 
dowody osobiste oraz kar-4 
tę rejestracyjną RKU Ko-) 
nin na nazwisko Kazimiera 
Walczak, ur. 17. 12. 1918 r., 
zamieszkały we wsi Krzy-4 
mów, pow. konińskiego.

10-363

Poszukiwania

Filipowska Helena, zamie­
szkała do 19<4 w Stryju, 
ulica Asnyka, poda swój 
obecny adres w bardzo 
ważnej sprawie do Stefań- 
czyk Felicji, Bytom, ulica 
Jagiellońska 6 m. 5. Stry- 
Janie, którzy znają obecny 
adres Filipowskiej, pro-s 
szeni są uprzejmie o wia­
domości 10-59

Pani Niny Geppert, za­
mieszkałej podczas okupa­
cji w Warszawie poszuku­
je Janina Sobolewska, 
Gdynia, Śląska 33 m. 27. 
Ktokolwiek by wiedział o 
adresie danej osoby, pro­
szony jest o zawiadomie­
nie. 10-376

37513

Ktoś, kto zabrał z zamknię­
tego pokoju na zabawie 
„Czytelnika" damską to­
rebkę jest proszony o 
zwrot chociażby zawarto­
ści bez pieniędzy na ul. 
Śniadeckich 14 m. 5. 38454

Filatelistom poleca znacz­
ki do zbiorów korzystnie. 
Wacław Fijak — Poznań, 
Podgórna 7. Zakup, sprze­
daż. S7991

Pracownia bielizny mę­
skiej wykonuje zamówie­
nia, reperacje. A. Gro­
chowska, Prusa 15. 38279

Unieważniam zagubiony 
dowód tożsamości PKP Po­
znań na nazwisko Stani­
sław Nowak, Wawrzyńca 
11 m. 2. 38452

Dźwigary budowlane pro­
stuje i kupuje F-a T. Czaj- 
czyński, Dąbrowskiego 89. 
Tel. 20-14. 38435

Unieważniam skradzione: 
kartę ewakuacyjną, kartę 
rejestracji RKU Nowa Sól, 
kartę majątkową, zaświad­
czenie przydziału mieszka­
nia, odpis karty ewakua­
cyjnej na nazwisko Du­
dziak Stefan. 10-378

Przedstawicielstwo na ar­
tykuły drogeryjne, kosme­
tyczne na Pomorze i Ma­
zury przy jmę. Oferty: „GL 
Wielkopolski" nr 38406.

Prowadzę księgowość n- 
proszczoną i podwójną dla 
sklepów i przedsiębiorstw 
popołudniami — ul. Saper­
ska 21 m. L 38400

Unieważniam zgubiony o-
pis mienia wystawiony na 
Jana Łozowskiego w No­
wo Swięcianach. 10-380

Adwokata wspólnika kan­
celaria miejsce pierwszo­
rzędne. Oferty: „Gł. WielH 
kopolski" nr 38398.

Policyjne zameldowanie u- 
nieważniam. Florian Łako- 

Głos Wielkopol- i my, Nad Wierzbakiem

Szyję suknie, płaszcze, 
przerabiam — reperuję 

. futra. Oferty: „Głos Wiel- 
38462 kopolski" nr 38354.
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